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obnie SEWILLA 16.10. Gen. Queipo de Lla- | odezwą, w której oświadcza, iż nie chce u- | to członkowie partii komunistycznej; Jose 
„wstę no, w przemówieniu swoim przez radio 0- |krywać przed narodem smutnej prawdy i|Castanas Lajarin (mechanik z zawodu) i 
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Zómówienia bedą wykonane niezwłocznie. 
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Ojciec zabi? kłonicą córk 


Morderca sam wymierzył sobie sprawiedliwość, 


SZAMOTUŁY 16.10. W wiosce Słopano 
wo, pów. szamotulskiego, rozegrał się w ró 
dzińie rólńika Bugaja ponury dramat. W 
czasie sprzeczki na tle majątkowym, ude- 
rzył S9-letni Walenty Bugaj kłonicą córkę, 
27-lethią Marię, tak silnie w głowę, że ta 
poniosła 

śmierć na miejscu. 
Po tym czynie morderca zabrawszy postro 
nek, zbiegł w niewiadomym kierunku. Po- 


CZY MAGISTRAT 


wiadomiona o krwawym zajściu policja 
przystąpiła dp energicznego śledztwa i ro- 
zćśłała za Waleńtym Bugajem list gończy. 

Posterunek P. P otrzymał wiadomość, że 
w lesie, w pobliżu Obrzycka, znalezionó wi 
szące na drzewie zwłoki mordercy, który 
sam sóbie w ten sposób wymierzył sprawie 
dliwość. Na miejsce przybyła komisja sądo 
wo- lekarska i stwierdziła zgon zbrodnicze 
go ojca. 


KON$TANTYNOWSKI 


otrzyma dodatkowe kredyty na roboty? 


ŁÓDŹ dn. 16 października. Wczoraj 
przedstawiciele Zw. Zaw. „Praca“ jnterwe 
mówali u burmistrza m. Konstantynowa w 
sprawie przedłużenia robót sezonowych. 
W związku z tym, że kredyty na te roboty 
są już wyczerpane, burmistrz Konstantyno 
wa przyrzekł pódjąć starania, by Urząd 
Wojewódzki po przez Fundusz Pracy u- 
dzielił dodatkowych kredytów, tak by ro- 
botnicy mogli wyrobić konieczną ilość ty- 
godni uprawniających do nabycia praw na 
ustawowe zasiłki. 

Poza tym przedstawiciel Zaw. Zw. 
„Práca“ interweniował w wykończalni Fi- 
nisza w sprawie przyjmowania do pracy 
robotników z poza Konstantynowa np. z Ło 
dzi, wtedy gdy tamtejsi robotnicy są bez 
pracy. , 

Konferencja dała wynik pozytywny Í 
właściciel firmy przyrzekł w przyszłości 


przyjmować robotników wyłącznie z Kon- 
stantynówa. 


ccnu 


Rozbudowa gmachu szkolnego 


przy ul. Mackiewicza. 


ŁÓDŹ 16 października. W związku z 
rozbudową gmachu szkolnego przy ul. Mac 
kiewicza Prezydium Zarządu Miejskiego 
postanowiłó nabyć za cenę 21 tysięcy zło 
tych plac (750 m. kwadr.) wraż z istnieją 
cymi na nim budynkami mieszkalnymi, za 
budowańiami gospodarskimi i studnią. 

Wymieniona nieruchomość jest wła- 
snością małż. Królikówskich I mieści się 
przy ul. Olsztyńskiej Nr. 23. Nadmienić na 
leży, że w domu tym zamieszkuje 21 loka- 
torów, którzy zobowiązali się w najbliż= 


sżym czasie opróżnić zajmowane mieszka- 
nią. 

Pierwszy kompleks budynku szkolnego 
jest już na ukończeniu i oddany ma być do 
użytku w dn. 1 grudnia rb. Zawiera on 27 
sal wykładowych oprócz szeregu pomiesz 
czeń dodatkowych. 

Całkowite wykończenie komplęksu przy 
zbiegu ulic Mackiewicza i Olsztyńskiej ħa- į 
stąpi prawdopodobnie w ciągu róku przy 
szłego po rozbiórce zakupionego obecnie 
domu mieszkalnego. 


—utp— 


(zy dojdzie do strajku pracowników rzośnickich ? 


jutro zapadnie ostałeczna decyzja. EM 


ŁÓDŹ 16 października. W zwiążku z 
wymówieniem umowy zbiorowej przez 
Cech rzeźnicki w dniu wczorajszym odby= 
ła się w Okręgowym Inspektoracie Pracy 
pod przewodnictwem inż, Kakowskiego 
konferencja. 

Obrady nie dały rezultatu, gdyż przed- 


Młodociany konstruktor broni 


postrzelił swego rówieśnika». 


PIOTRKÓW, 16.10. Józef Zieliński, 14 
letni chłopiec ze wsi Osiny, gm. Chabieli- 
ce, został wywołany z domu przez gó m 
rówieśnika, 14-letniego Henryka Kukułkę 
z którym udał się na pola celem zobacze- 
nia czegoś nadzwyczajnego. 

Osobliwością była fuzja własnej roboty. 
Obaj malcy z zapałem zabrali się energi- 
cznie do manipulowania fuzją, która w 
pewnym momencie dała o sobie znać i to 
tak niefortunnie , że jeden z zapalonych 
zwolenników strzelania, 14-letni Józio Zie 
liński został postrzelony w prawą rękę i 
bók. 


Do rannego wezwano lekarza, który 


stwierdził lekkie uszkodzenie ciała. W rę- 
PoplePaitio Garwo KPN) ce postrzelonego znaleziono 13 ziaren śru- 
tu, 
- | 
Wyrok w procesie b. naczelnika urzędu Sledtzego. 


Półtora roku więzienia i pozbawienie praw. 


ŁÓDŹ 16 paździenika. Zapowiedziane o- 
głoszenie wyroku w sprawie podinspekto- 
ra Noska wywołało olbrzymie zalnteresową 
nie i natłok publiczności w sali sądu okrę- 
gowego. 

Po replice prokuratora | odpowiedzi ad 
wokata Ascheńbrennera, zabrał głos oskar 
żony, prosząc o uniewinnienie. 


Po naradzie przewodniczący sędzia Illi- 
niez ogłosił wyrok. 


Sąd uznał Noska winnym zaniedbania o 
bowiązków w ściganiu przestępstw, o któ- 
rych był powiadomiony i skazał go na rok 
j 6 miesięcy więzienia, zmniejszając karę o 

na zasadzie amnestii, Ponadto sąd 
pozbawił oskarżonego praw obywatelskich 
j honorowych na lat 5. 


W motywach sąd podkreślił, że obowiąz 
kiem oskarżonego było wszcząć dochodze 
nie przeciwko Maksymilianowi Bornsteino= 
wi, znanemu pôd pseudonimem „Ślepy 
Maks", po zgłoszeniu przez Kaszubów za- 
żalenia do urzędu śledczego. Oskarżony te 
go obowiązku nie spełnił, lecz przeciwnie 
zrobił wszystko, by sprawę załaić. 


Sąd uwolnił Noska od zarzutu pisania 


anonimu przeciwko nadk, Weyerowi. Obro 
na zapowiedziała wniesienie apelacji. 


Jajka przyczyną awantury. 


RES$STAURATOR ZA$TRZELIŁ GOŚCIA, 


Z WILNA donoszą: i 

Rachmiel Dawidson, człowiek w star- 
szym wieku, posiada restauracje przy ul. 
żwirki i Wigury, Przed sądem tłumaczy 
się, iż sam dobrze nie rozumie jak to się 
stało, że zabił Aleksandra Nawrockiego. 

Nawrocki przyszedł do restauracji wie 
czorem w towarzystwie kolegów swoich 
Sokołowskiego i Plustry. Zamówił wódkę, 
przekąskę | parę jaj. Właśnie te jaja dały 
początek awanturze. Nawrocki po wychy 
lenfu kilku kieliszków wziął te dwa jaja 
| wyszedł na podwórze, Córka Dawidso- 
na, sądząc, że klient chce ulotnić się po an 
gielsku bez uregulowania rachunku wybie 
gla za nim wślad i usiłowała go zatrzy- 
mać. Na pomoc jej przyszła żona właści- 
ciela restauracji, Dawidsona. Na krzyk 


Za treść eń 


Dr med. 


redakcja nie odpowiada WIKTOR MILLER 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


weneryczne moczopłciowe 
i akórne 


G-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


od 9—12 i 3—9 wiecz. 
„EA, i święta od 9—12 w poł. 


Dr med. | 
A. KLESZCZELSKI 
Chirurg — urolog 
przeprowadził się na 


hl. Kościuszki 60. tel. 174-99 
Doktór L- BERMAN 


Specjalista chorób ch 
weneryczn 
« i ochonalaych yć 
Cegielniana 15 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
uiedz. | święta od I= 
Dr med. 


J. HAJMAN 


Choroby wewnętrzne 
Cegielniana 10 tel. 
powrócił 


godsiny- przyjęć od 4 Wa do 6-6] po południu 


163-12 


Chor. wewnętrzne, ŚSpoo. chor. reumat 
POWROCIŁ 


Sienkiewicza 40, tel. 146.11 


Przyjmuje od 430 do 7 wiecz. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i e TRAUGI A s 
e front 1 Piętro, tel, 262-98, À 


üi ~ll cano 046% wiecu. niędzięje święta 
tod 9 — 12.30, po poł w 


LEKARZ - DENTYSTĄ 


SSWATNICKA 
ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 
Lubelskie 


z front 1 piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr med. 
BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne isćksualne 
Zawadzka 10, A o $ 
imuje od 9—11 rano i —8 w. w niedzie 
Só le i święta od 9—1 po poł 


tua 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 
czynna od 8 rano do 9 wiecz., w niedziele i święta 
od 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobietą - lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Młodocianym konstruktórem broni zain 
teresowała się policja, wszczynając docho 
dzenie w tej sprawie. 


ZYCIE PABIANIC. 


stawiciele Çchu oświadczyli, iż postulaty 
będą omówione na walńym zebraniu Ce- 
chu wobec czego obecnie nie mogą się do 
tych postulatów ustosunkować. 

W związku z tym insp. Wyrzykowski 
ea konferencję do dnia 27 październi 
a rb. 


Czeladnicy rzeźniccy uważając, iż Cech 
wypowiadając umowę znał już wysunięte 
postulaty i winien do tej pory zająć w śto 
sunku dò nich odpowiednie stanowisko, 
zwołali na jutro, tj. sobotę dn. 17 bm. ogól 
ne zebranie, na którym omówiona zostanie 
spraw dalszej akcji. 


(o zrobiono na robotach publicznych ? 


Dalsze upiększanie miasta, EMS 


Roboty sezonowe w Pabianicach prowa- 
dzone byiy w roku bieżącym według zgóry 


ustalonego planu. W pierwszym rzędzie u= 


wzgiędniano takie roboty, które wymagaj 
jak największą ilość rąk pracy, a naimnie 
nakładu pieniężnego. 'e 


kowano 9 ulic, przebrukowano 5 ulic, napra- 
wiono dodatkowo 8789 metrów kwadrato- 
wych bruku na ul. Zamkowej oraz uporząd- 
kowańo chodniki. 

a, ty betonowe na chodniki zakupili wła- 
ścicie 


e przyle 
ciznę dał Zarząd Miejski z własnych fundu- 


szów. Obecnie jeszcze układane są chodniki 
na ul. Kilińskiego | Loo oraz reguluje 
się onie nh BA owskiego. Pozą 
tym ana na 
przestrzeni 2600 metrów pret 2 s 
Obecnie Zarząd Miejski przystępuje do za 


i'hałas walczących z Nawrockim kobiet 
wybiegł wreszcie sam Dawidson. Nawroc 
kiego wprowadzono do restauracji i posa 
dzono na krześle, Dawidson kazał przy- 
nieść sobie rewolwer a potem posłał cór- 
kę po policję. 

Niektórzy Świadkowie zajścia mówią, 
że Dawidson przystąpił do rewizji kiesze- 
ni a Nawrockiego, szukając w nich noża. 
Nawrocki stał podczas tych „zabiegów* z 
podniesionymi do góry rękami. W pew- 
nym momencie jednak machnął ręką, jak- 
by chcąc uderzyć Dawidsona po głowie. 
Nastąpiły wtedy dwa strzały, Nawrocki 
upadł raniony śmiertelnie w okolicę oboj- 
czyka. Pe 4: 

Inni Świadkowie twierdzą, że Dawid- 
son strzelał do Nawrockiego z odległości 
dwóch kroków. Nawrocki zachowywał się 
skokojnie I podczas cąłego zajścia z Da- 
widsonem w ręstauracji nie powiedział ani 
słowa, 

Sąd po wysłychaniu zeznań 37 świad- 
ków oraz przemówień stron skazał Dawid 
sona na 4 lata więzienia uznając, że dzia 
łał on pod wpływem silnego wzruszenia 


ONDULACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek= 
trycznym, powietrznym i parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józet Podleśny. 


POTRZEBNI starsi ludzie | chłopcy do 
sprzedaży gazet, Zgłaszać się od godz. 
9—11-ej ul. Bazarna 8. Wiadomość u do- 


zorcy. 


Jedyny ”**,, Kryzys 
to los kupiony w kolekturze 
KURT WYTRZYC 


Piotrkowska 141 i 1ll-go Listopada 37-a 
eE S PKO. 600. 626 Łóde 


a NAN, 
SMUŻNY Henryk zam. ul. Abramowskiego 
5 zgubił książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Łódź. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebra- 
nia za zwrotem kosztów ul. Główna 16 Mi- 
chalak. 

a TS 
ZAGINĄŁ kolejowy dowód tożsamości 0- 


soby oraz legitymacja uprawniająca do no | 


szenia karabinu podczas służby na nazwi- 


sko Grudziński Antoni zam. w Łodzi ul. | wstaną na zachodniej stronie boiska, 


Pograniczna 21. 


sprawozdania 
Zarządu Miejskiego w roku bieżącym wybru 


ch nieruchomości, zaś robo 


kładania głowic na słupach z przewodami 
elektrycznymi tramwai łódzkich przy ul. Zam 
kowej, gdzie zaprowadzone zostanie oświe- 
tlenie automatyczne, seryjne. Podobne seryj- 
ne oświetlenie zalnstalowańne zostanie w par 
ku Słowackiego. Założone tam będą słupy no 
wę o estetycznym wyglądzie w ilości 19 
sztuk. W ten sposób od ul. Gdańskiej aż do 
Łaskiej na całej przestrzeni głównej ul. Zam- 
kowej zniesiony zostanie precz miasto do 
tej pory — © Czym jż kilkakrotnie pisaliśmy 
— fas czarnych słupów — latarni ulicznych, 
które nadawały miastu wygląd prymitywne- 
go osiedla, a nie miasta o 50 tysiącach lud- 
ności. Na ich miejsce ustawione deda słupy 
żelazne w une la oewieganis, ulicy 3 prze 
wodów „(ramwajowęi.. wybudo= 
wane ET 3 bake Aea A WSIO 
Ay yte plan oświetlenia peryferyj mia 

a. 

Jak z tego pobleżnepo przeglądu wynika, 
Zarżąd Miejski w Pabianicach pracuje owo» 
cnie | z pożytkiem dla miastą, Zastrzeżenia 
mieć jedynie należy do wyboru ulic przezna- 
czonych do wybrukowania kamicniem pôl- 


nym. 
Jedne ulice zostały wybrukowane, a Inne, 
re na alt potrzebują twardej nawicrz= 
chni, w planie brukowania pominięto, nie wia 
domo, z jakiego powodu. 


KOMISJA SANITARNO-OBYCZAJOWA. 

Zarząd Miejski m. Pabianic powołał do 
życia Komisie Sanitarno-Obyczajowa, której 
celem będzie walka z nierządem na terenie 
miasta i okolicy, Poza tym zorzanizowana 
została spacjalna przychodnia przeciwwene- 
ryczna dla zwalczania chorób wenerycznych. 


ZMIANA GODZIN PRACY. 


W. Banku Ludowym w Pablanicach zmle- 
nione zostały godziny pracy, fak zwykle w 
okresie jesiennym i zimowym biura Banku 
czynne będą bez przerwy od godz. 8.30 rano 
do godz. 15.30. Kasa Banku otwarta iest od 
godz. 8.30 do 13.30, 


Cech stolarzy w Pabianicach obchodzić 
będzie w dniu 25 października rb. 90-cio= 
lecie istnienia Cechu. W związku > tym zor- 
ganizowane zostaną uroczystości jubileuszo- 
we z udziałem wszystkich członków ji zapro- 
szonych gości, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Oświatowe, ul. Gdańska „Melodie wiel- 
kiego miasta”. Jest to świetna komedia muzy 
czna Nowości, ul. Kościuszki 14 „Ostatnia 
miłość”, Dramat obyczajowy. 


AŻ 
> =" rA : 
"Gum ?! to najpe 


„au wnieszy 
środek ochronn 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(=) Deklaracja króla Leopolda o ścisłej new 
tralnośći Belgii wywołała we Francji olbrzymie wra 
żenie. Prasa francuska uważa, że krok Belgii spos 
woduje udaremnienie nowego traktatu lokarneńskie 
go. 

(—) Min. Beck wyjechał z Paryża do Warszawy. 
(—) Portugalia zażądała od Hiepanii odszkodo» 
wania za naruszenie granicy i straty obywateli. 


(=) Na gen. Queipo de Llano dokonany został 
zamach rewolwerowy. Generał odniósł ranę ramie- 
nia, a zamachowiec, sym generała rządowego Cams 
pina, popełnił samobójstwo. 

(=) Grudziądz obchodził wcżoraj w obecności 
Prezydenta Rzplltej święto kawalerii, podczas któ- 
rego odbyła się promocja nowych podporuczników. 

(=) Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o sā 
stępczej służbie wojskowej ogłoszony będzie urzę" 
dowo w najbliższych dniach. Postanowienia jego 
będą wprowadzone w życie po raz pierwszy w 1937 
roku. Równocześnie skasowany zostanie podatek 
wojskowy, opłacany dotąd przez tych mężczyzn, któ. 
rzy z jakichkolwiek pań H nie odbywali służby 
wojskowej, W roku bieżącym podatek wojskowy 
płacóny będzie pó raz ostatni. 

Zastępcza służba wojskowa tego typu, jaką wpro 
wadzi nowy dekret Prerydenta Rzeczypospolitej, 
nigdzie jeszcze dotąd w Europie nie istnieje. 

Podstawowym postanowiniem nowego dekretu 
będzie przepis, ustalający, że mężczyźni, którzy nia 
odbyli służby wojskowej, powołani będą do bez 
płatnego odpracowania 30 dni w ciągu pięciu lat, 
u Ao po sześć dni w każdym z następujących po 
sobie lat. 


Mężczyźni, którzy bez odbywania służby woj- | 


Akowej przeniesieni zostali do rozerwy, jako „nad: 
kontyngentowi* — p odbywanie sześcio. 
dniowej zastępczej służby pracy w roku, w którym 
ukończyli 25 lat, Ukończą więc odbywanie tej służ- 
by w 30 roku życia, 

Do zastępczej służby pracy powoływać będzia 
corocznie gmina i gmina również administrować bę 
dzie pracą oraz określać jej cele w ramach planów 
ogólnopaństwowych. 

(—) W Warszawie właściciel ajencji reporter 
skiej „Wid“, Mieczysław Kwiatkowski, zastrzelił a. 
takującego go awanturnika, Fdwarda Turkowskiego. 
Kwiatkowski przybył do mieszkania Janiny Ostro- 
górskiej przy ul. Pańskiej 4, aby zebrać mczegóły 
pobicia jej przez pijanego Turkowskiego. Podczas 
pełnienia swych crynności reporterskich został she 
atakowany przez Turkowskiego, po czym doszło do 
krwawego zajścia. 

(—) Pod Andrzejowem pociąg zmiażdżył wón 
chłopski, przy czym Eiaon sea n 

9 sta za 
wal e inho n Piri który, 
padł ofiarą własnej nieostrożności, 

(=) Nowa rejestracja wszystkich radloaparatów 
zostanie przeprowadzona przez listonoszów. 

(—) Wazoraj została otwarta centralna składnica 
LOPP na województwo łódzkie przy ul. Piotrkow 
skiej 149. 

(—) Zarząd Miejski ipterweniował u kuratora, 
aby wyższy zakład pedagogiczny otwarty został w 
Łodzi, zamiast w stolicy. 

(=) Wojewoda Hauke „ Nowak wyznaczył na 
22 bm. zebranie wydziału samorządowego Urzędu 
Wojewódzkiego, na którym rozpatrzony zostanie 
prótest Stronnictwa Narodowego przeciwko wybo. 
rom do Rady Miejskiej w okręgu czwartym, 

(—) Według wiadomości a Warszawy starostą 
grodzkim w Łodzi ma być mianowany radca Mi. 
nistocstwa Spraw Wewnętrznych p, Szuk. 


Powróć ciepła. 


Stan pogody w Ep) 


ŁÓDŹ 16 października. Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura wynosiła 7 stopni 
powyżej zera. Podczas ubiegłej nocy za 
notowano plus 4 stopnie jako najniższą cie 
płotę. 

Barometr wykazał nieznaczny spadek 
ciśnienia do 747 milimetrów, co zapowia= 
dą możliwość przelotnych opadów deszczo 
wych. 

Niezależnie od tego spodziewany jest 
dalszy wzrost temperatury. 

Wiatry zachodnie i południowo-zachow 
dnie. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Z 
BUDOWA 


Wzmożona działalność Miejskiego 


W nadchodzącym sezonie zimo , kie- 


owc 


śnieg i mrozy wypędzą sport z bo- 
Ek i uniemożliwia im treningi, Miejski Komi- 
tet W. F. P. W. postanowił zorganizować i 


owadzić zaprawy zimowe dla wszyst- 
Pih portowców. zrzeszonych i nie zrzeszo- 
nych > terenu całego miasta. Zaprawy onbe 
wałyby się w salach gimnastycznych szkol- 
nych pod kierunkiem fachowych instrukto- 
w Obejmować będą lekkoatletykę i piłkę 
nożną. 

Ponadto zorganizowane zostaną kursy na- 
uki pływania dla płci obojęa i boksu dla męż 
czyzn. Na kursy te mogą zapisywać się uż 
obecnie również wszyscy. Szczególnie win- 
ny się zainteresować tym organizacje sporto- 
we i młodzieżowe, by należycie wykorzystać 
wspaniałą okazję tymbardziej, że wykładać 
będa fachowi Instrukforzy i instruktorki. 

Obecnie główna uwaga komitetu zw rTÓco- 
na jest na budowę stadionu sportowego przy 
ul. Pierackiego. Teren jest już zniwelowany 
i obsiany, bieżnie wytyczone i wykończane, 
Odcinek długości 110 mtr. jest iuż zupełnie 
gotowy. Sprinterzy maja do dyspozycji 6 to- 
rów: doskonałej bieżni. Od strony wschodniej 
buduie się trybuny otwarte, trybuny kryte po- 


==—0Q90 


WIELKIEGO STADIONU. 


Przylegająca do boiska strzelnica małoka« 
librowa została włączona do terenu stadionu 
i tworzy razem WE całość. Została ona 
gruntownie przerobiona I otrzymała wszelkie 
wymagane urządzenia i przyrządy, kryte sta- 
nowiska strzeleckie na 50 mtr., doskonałe 
urządzenie tarczowe, schron itd. 

ałość obecnie zostanie ogrodzona szczel 
nym ,25 mtr. wa parkanem  drewnia- 
mi Ag Stadion zakrojony na miarę europejską 
nie tylko będzie pierwszy w Zgierzu ale : ca- 
tei okolicy. Oddany do użytku niewątpliwie 
ożywi życie sportowe naszego miasta. , 

"Budowa stadiónu śledzona jest bacznie 
przez młodzież, 

Mistrzostwa lekkoatletyczne o nagrod 

rzechodnią b. prezydenta lana Świercza 0 

da się jeszcze w r, b. Dokładny termin usta 
lony zostanie na zebraniu Komitetu w przy= 
szłym tygodniu, 


MECZ. . 

W niedzielę na boisku Sokoła odbędzie się 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo kl. „B'* mię 
dzy dwiema miejscowymi drużynami: Sokół 
— Boruta. Zaintercsowanie spóifkaniem jest 
olbrzymie przyczym stawiane są przypuszczę 
nia, kto odniesie zwycięstwo, 

—— 
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Włoszka ma dostęp do wszystkich zawodów |ROBOTNICY USUNĘLI Z FABRYKI | 


ale nie wolno fej. wejśćdokawiarn 


Surowa moralność kobieć na PółwyspicApenińskim 


Rzym, w październiku. 

„Rokrocznie we Włoszech odbywa się 
„wielka parada“ młodych dziewczyn. 
Wszystkie występują w przepisowym uni- 
formie, składającym się z białego stanika, 
czarnej spódnicy, czarnego czepka jedwa- 
bnego į białych rękawiczek. 
< Rękawiczki zawsze były we Włoszech 
nieodzownym uzupełnieniem stroju kobie- 
cego, Żadna Włoszka, chcąca uchodzić za 
„damę“, nie wyszłaby na ulicę bez ręka- 
Wiczęk, 

Kobiety mają we Włoszech niemal 
Wszystkie prawa, oczywiście tylko te, któ- 
16 w ustroju faszystowskim wogóle przy- 
sługują obywatelom. Mają dostęp do 
Wszystkich uczelni i wszelkich stanowisk, 
nie wyłączając urzędów państwowych. 

Bardzo groźnymi konkurentkami męż- 
Czyzn okazały się w szkolnictwie, zwłasz- 
czą powszechnym, tak żeńskim, jak męs- 
kim, gdzie stanowią ogromną większość 
Personelu nauczycielskiego. Nie brak rów 
nież nauczycielek w niższych klasach szkół 
średnich. 

Nauczycielkom, w szkołach powszech- 
fych į średnich, wolno wychodzić zamąż. 
Na czas połogu otrzymują urlop. 

Na uniwersytetach włoskich studiuje 
Obecnie zgórą 5 tys. kobiet na ogólną licz- 
bę 37 tys. studentów. Najwięcej studentek 
liczą wydziały lekarskie. Młode medyczki 
specjalizują się najchętniej w chorobach 
kobiecych i dziecięcych. Często też intere- 
ja się okulistyką. 

Niemało kobiet wstępuje teź na wydział 
literacki, oraz do Szkoły Nauk Politycz- 
nych, co dość trudno zrozumieć, gdy się 
Zwąży, że teoretycznie równouprawniona, 
Włoszka faktycznie nie jest dopuszczana 
Uo życia politycznego. 

_ Ale i w życiu codziennym kobieta nie 
korzysta z swobody, która po dawnemu po 
| zostaje przywilejem mężczyzn. W stosun- 
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ku do kobiet pojęcie moralności jest nie- 
słychanie rygorystyczne. 

Studentki nie prowadzą bynajmniej ży- 
cia „chłopczyc*. Jeżeli jeszcze w Rzymie 
panują w tej mierze poglądy stosunkowo li 
beralne, to w miastach prowincjonalnych 
miałaby się spyszna studentka, któraby się 
odważyła pójść do kawiarni z kolegą lub 
chociażby pokazać się na ulicy w towa- 
rzystwie mężczyzny, nie będącego jej oj- 
cem, albo bratem. 

Tak więc, młoda Włoszka ma dostęp 
do wszystkich zawodów, ale— nie do ka- 
wiarni. 

W zakresie tak rozumianej moralności 
Włosi nie uznają żadnych ustępstw ani 
kompromisów. Nawet służące są pod ści- 
słym nadzorem. W niedzielę wolno im 
wyjść dopiero o 3 po południu, a najpóź- 
niej przed ósmą muszą już być w domu. 

Mogą się pocieszać tylko tym, że cór- 
kom ich chlebodawców. nie lepiej się pod 
tym względem żyje. Bardzo rzadko Włosz- 
ka wychodzi sama na ulicę, zwłaszcza po 
zachodzie słońca. 

Albowiem Włoch traktuje małżeństwo 
nader poważnie i wymaga, by i jego narze 
czona była niewinna w najszerszym znacze 
niu tego wyrazu, a nawet zgoła— nieuświa 
domiona. 

Włosi nie mogą się skarżyć na swe ż0- 
ry, Włoszki ciężko pracują, zwłaszcza na 
północy. : 

Na południu i kobiety i mężczyźni Ju- 
hia „dolce far niente". 

- Gospodarstwo i liczne dzieci dostarcza- 
ia im dość roboty, tym bardziej, że mężo- 
wie mało lub wcale im nie pomagają. Do 
rzadkości należą we Włoszech mężczyźni, 
którzy potrafią przyszyć sobie guzik do ma 
rynarki, nie mówiąc już o trudniejszych 
czynnościach gospodarskich. 

Natomiast kobiety umieją świetnie 
strzelać z karabinów maszynowych i rzu- 


emu Kościoły w Madrycie EEES 


komuniści zamieni 


Korespondent „„Times* donosi z Md- 
dryfu, że wszystkie kościoły” żo$tały tam 
zamknięte i odprawianie nabożeństw zo- 
[stato zakazane. Prawie wszystkie kościoły 
[komuniści zamienili na garaże dla samo- 
chodów osobowych i ciężarowych. Istnieje 


|obawa, że wskutek tego bezcenne dzieła 


li na garaze. 


sytukt:rarażone zostały na-wielkie niepez- 
proczeństwa,: ze 

Więzienia nie mogą pomieścić tysięcy 
aresziowanych. Większość mieszkańców 
Madiytu ukrywa się, jak może, Nikt nie 
jest pewny życia przed grasującymi po mie 
ście bandami morderców. 


MARJA HEMPEL - GIERDAWA 
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MASZYNIST 
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Powieść 


STRESZCZENIE: 
Andrzej Okolski zakochał się w pani Hance, 


|lednej s czterech maszynistck pracujących w biurze, 
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— To nie. My tylko panom, bo to za- 
ląz przepierka pończoch, prasowanie, 
Szwendanie się po kuchni. Dowidzenia. 

Hanka traciła cierpliwość. Przebiegła 
|jeszcze wiele ulic, wiele pięter. To co by- 
[lo przyjemne, albo względnie możliwe — 
Okazywało się za drogie. Wreszcie trafi]a 
na przyzwoite środowisko inteligencji pra- 
|Cującej. Pokój był mały, ale czysty i wy- 
Igodnie umeblowany. Cena wprawdzie dość 
duża, jak na Hanki kieszeń, bo sześćdzie- 
“Slat złotych, ale w porównaniu ze wszyst- 

im co widziała, wydał jej się spokojną 
daza, w której można będzie żyć. 

Odetchnęła. Dała zadatek i pojechała 
na spotkanie Stasi i Józi. 

— Zmalazłaś? — zapytały jednocze- 
śnie, 

— Znalazłam. Na Złotej. Jedynie moż- 
liwy ze wszystkich, jakie widziałam. 

— To dobrze, bo to co myśmy ogląda- 
ły — wszystko było nie do wzięcia. Zresz- 
tą większość adresów, jakie miałyśmy ze 
šoba, okazały się biurami pośrednictwa po 
Szykiwania mieszkania. 

Jeszcze tego samego wieczora, przy 

1 i Józi, Hanka spakowała swo 
locum. 


zewiozła do now 


VI. 


Hanko, do czest 


„Do czasu. 
Pewnego dnia po obiedzie, I 
Szła na miasto i skierowała się w stronę 
am bowiem miała do załat- 


fanka wy- 


Śrólewskiej, t 
wienia polecenie 
- Na Marszał 
Śluna, raplem r 


, przysłane jej przez Ojca. 
NSZ SU 
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$ : r ie f iedn śnie sjy- 
ko ujęła ją pod ramię i jednocześnie usły 


szała znajomy głos: l 
— anug! dokąd biegniesz tak zadu- 
måna? 8 , 
Ucieszyła się bardzo z tego nieoczeki- 
wanego spotkania. Odrazu zrobiło jej się 
jasno na duszy. 

— Idziesz na Królewską? Ja także, bo 
idę do domu. Świetnie się składa — mó- 
wił Andrzej, tuląc jej rękę do siebie. 

„Jak dobrze jest iść tak razem, jak do- 
brze... — myślaja Hanka. — Ta silna ko- 
chana ręka męska prowadzi tak pewnie. 
Możnaby zamknąć oczy, bez lęku, że się 
zbłądzi — bo to On prowadzi.. © ; 

Szli w milczeniu i tym milczeniem, jak 
zwykle, mówili sobie tak wiele! | 

Szybko mijały chwile i nawet nie spo- 
strzegli, kiedy doszli do bramy domu An- 
drzeja. Zatrzymali się. Hankę ogarnął wiel 
ki żal, że już rozstać się trzeba, że za chwi 
lę znów sama będzie na ulicy. Spojrzeli 
sobie w oczy. W spojrzeniu Andrzeja był 
bezmiar miłości i niema prośba. 

Stali tak chwilę, po czym nie mówiąc 
ani słowa, jednocześnie skierowali się do 
bramy į na schody. Szli szybko. Może pod 
świadomie śpieszyli się, aby uśpiony na 
chwilę rozsądek nie zbudził się nagle. An- 
drzej wciąż mocno trzymał Hankę pod 
ramię. Otworzył zamek i szybko przepro- 
wadził ją przez przedpokój do swego po- 
koju, zamykając za sobą drzwi na klucz. 

Chwycił ją za obie ręce i przyglądając 
się jej rozpromienionym wzrokiem, wyszep 
tał gorąco: 

— Hanuš moja, Hanuś u mnie! Nare- 
szcie! 

I już była w jego ramionach, a ustami 
| pił z jej ust rozkosz i szczęście. Potem ca- 
|łował oczy, włosy, szyję i znowu usta — 
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szła zamy-j aż raptem zawołał wesoło, chwytając się 
‘reka szyb| za głowę* 


cać granaty ręczne. 

Nietylko zresztą wspomnianymi zaleta- 
mi (nie owymi mibitarnymi, Oczywiście) 
Włoszek należy tłumaczyć fakt, że we 
Włoszech jest stosunkowo mniej nieszczę- 
śliwych małżeństw niż gdzie indziej. 

Ustawodawstwo włoskie nie zna roz- 
wodu Co najwyżej dopuszczalna jest sepa 
racja, ale i tę bardzo trudno uzyskać. T0- 
też nie wstępuje się w związki małżeńskie 
lekkomyślnie, lecz młodzi dobrze się ża- 
stanawiają, zanim zdecydują się na krok, 
który nie da się już naprawić. 

Rodziny włoskie mają wiele dzieci. We 
dług niedawnej statystyki 500. tys. rodzin 
ma po 7 dzieci, 200 tys.— 10, 7 tys— 15, 
2 tys.— 20, a wreszcie jest 7 rodzin w któ 
rych liczba dzieci przekracza 20! 

Urodzić i wychować tyle dzieci, to pe- 
wnego rodzaju bohaterstwo. Zwłaszcza, że 
niezawsze ma się czem nakarmić tak liczne 
potomstwo. 

Włochy są krajem biednym. Blisko ma) 
proc. ludności żyje w nędzy lub ubóstwie, ! 
graniczącym z nędzą. Na ich szczęście Wło 
si umieją poprzestawać na małym, co jest 


wogóle cechą narodów południowych. 
| Anna B. 


Próba sprawności flefy 
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Do fabryki cukierków przy ul. Charo- 


[lais w Paryżu wtargnęli siłą robotnicy tej 
| fabryki i usunęli z niej strajkujących kole- 


gów, którzy okupowali tę fabrykę od 22 
września. Robotnicy postanowili przystą- 
pić nazajutrz do pracy. 

Robotnicy ci złożyli przedstawicielom 
prasy następujące oświadczenie: 

„Strajk został wywołany przez garstkę 
„menerów“, wśród których dwóch jest ob- 
cokrajowców. Udało im się namówić kilku 
robotników i kobiety, zatrudnione w fabry- 
ce. Strajk miał mieć charakter solidarności 
ze strajkującymi robotnikami w fabrykach 
czekolady. Otóż nasza fabryka nie wyrabia 


aolłkkupujących kolegów. | 


czekolady, lecz cukierki, a ponieważ u nas 
kontrakt zbiorowy został zastosowany, 
więc strajk u nas nie ma racji bytu. 

Strajk został jednak- postanowiony. 
wbrew woli wykwalifikowanych robotni- 
ków. Większość z nas została wbrew woli 
przymuszona do strajku. Ponieważ strajk 
nie miał zupełnie charakteru syndykalnego, 
postanowiliśmy powrócić do pracy. Przed 
chwilą wyrzuciliśmy siłą, ale bez gwałtu i 
krzywdy pikiety strajkujących kolegów i 
postanowiliśmy rozpocząć pracę od jutra”. 

W chwili obecnej na 85 fabryk czekola 
dy I cukierków w Paryżu i okolicy—straj- 
kuje jeszcze 20 fabryk. 
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TRAGEDIA 


Od strony Avenue des Champs Ely- 
sées w Paryżu szła ulicą Galilće jakaś pa- 


Co wieczór 


Chlorodont 


to “dobre przyzwyczajenie. 


+ ajprawdiiwy z czótwoną glówą Iwa. 


bryłyjskiej. 


Na wodach szkóckich ódbywają się obecnie manewry floty brytyjskiej że szczegól- 
nym uwzględnieniem okrętów wojennych i łodzi podwodnych. Celem tych „mane- 


pite: 
vih: 


wrów wojennych“ floty Wi 
dział okrętowych. 


———. 


— Ależ ja jestem gościnny! Nawet nie 
zdjąłem z ciebie palta! I sam jestem w pal- 
cie! Ale tak mi było pilno, tak pilno do 
ciebie, ty moja jedyna, ukochana! No, 
więc, zdejmtujiny to nasze odzienie — już, 
raz, dwa — 0, tak będzie lepiej. A teraz 
chodź do mnie. Tu nam będzie wygodi 
— j mówiąc to siadł w głębokim fotelu, 
tuląc ja do siebie na kolanach. 

Wśród pieszczot, pocałunków i wyz 
miłości, powtarzał ciągle: 

— Nie broń mi niczego, nie broń 
już niczego — — 

W Hance nie było już żadnej siły, któ- 
ra mogłaby mu czegokolwiek zabronić. 

+ cë ka 
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Obudziła się z twardego, mocnego snu 
bez snów. W pierwszej chwili, gdy otwo- 
rzyła oczy, nie mogła się zorientować, 
gdzie się znajduje. Była to jednak tyłko 
krótka chwila. 

Obok niej spał Andrzej. Męski jego pro 
fil odbijał wyraźnie na tle Ściany, na którą 
padało światło z ulicy. Pochyliła się nad 
nim. Twarz jego wyrażała spokój. 

Długo tak patrzała, nie ruszając się 
wcale, by nie zbudzić śpiącego. Tak była 
pelna szczęścia i miłości, że żadna smutna 
myśl.nie przeszła jej przez głowę, żadna 
reileksja. 

Andrzej, widocznie pod wpływem wzro 
ku Hanki, otworzył oczy. Patrzał na nią 
chwilę, potem uniósł się, opierając głowę 
na ręku i powiedział wesoło: 

— Czy pani wie, że od obiadu nic nie 
jedliśmy oboje? Że jestem wściekle gło- 
dny? 

Hanka dcznała pewnego uczucia roz- 
czarowania, Spodziewała się innych słów... 

Andrzej spojrzał ną zegarek, leżący 0- 
podal na stoliku. 

— Ba! nic dziwnego, że jestem gło- 
dny! Pierwsza po północy! D. 

— Czyż to możliwe! Muszę przeciez 
wracać do domu! 

— Po co? Wrócisz rano, albo po biu- 
rze. Szkoda się rozstawać. Wiesz co? Wsta 
nę i zobaczę jakie mam zapasy. Pożywimy 
się oboje. 

I zaczał się krzątać po pokoju, podśpie 
wując cichutko, 

Tymczasem Hanka, patrząc na niego, 
myślała: 

— Rzeczywiście, że i ja jestem gło- 
dna... Ale nie myślałam o tym... A on? 
Tak jak gdyby już nie pamiętał, co było... 


ej Brytanii jest generalne wypróbowanie 
Reprodukujemy efektowne zdjęcie, przedstawiające działa okrętu 
wojennego „Podney* najeżone na okręt wojenny „Encounter“, 


sprawności 


ejdziemy, prawd: 
się — odpowie- 


j zajęta była 


— Musii ] 
dziala machinalnie. 
czym iimym. 

Andrzej przygotował tartinkę i podał 
Hance. Sam z drugą w ręku usiadł obok 


Myśl je 


— Gdybym był przypuszczał, że tak 
dziś będzie, byłbym coś dla nas naszyko- 
wał... Ale skąd mogłem wiedzieć... 

— Wszystko to nie byłoby takie ładne, 


takie jak z bajki, gdyby było z góry ułożo- 
ne — odpowiedziała mu. — Lepiej jest, że 
jest tak wjaśnie. Nie wiem sama jak to się 
| stało, że tu przyszłam do ciebie... Nie pro- 


ja! 
siłeś | 2204 Nie 
| 
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mnie namawiałes... 
Nie prosilem, nie namawiałem, ale 
pragnienie tej „naszej chwili“ było w nas 
tak wielkie, że stopiło twoją i moją wolę 
w jedną potężną siłę, która nami pokiero- 
wała. Tam przed bramą staliśmy się jedną 
istotą, Nic mogliśmy się rozłączyć... 

Dluższą chwilę milczeli. 

— Więc nie wracam teraz do domu? — 
zapytała wreszcie, 

-— Nie. Za nic cię nie puszczę. 


ry 
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š Nie 
wiem kiedy znowu tak razem będziemy. 
Nie pójdziesz, nie. Czy sądzisz, że już nie 
jestem ciebie głodny! Ileż czasu tęsknili- 
Śniy do siebie:! 

I znowu chwycił ją w ramiona, otulił 
pieszczotą. 

$ 

Obudzili się bardzo. późno i trzeba by- 
ło śpieszyć się, aby zdążyć do biura. 

Wyszli razem. W bramie natknęli się 
na stróża, Ukłonił się Andrzejowi. Na Han 
kę spojrzał od góry do dołu, a wzrok jego 
był tak niedwuznaczny, że krew uderzyła 
jej do głowy. Andrzej to spostrzegł. 

— Hanuś, to moja wina. Przepraszam 
cię. Nie pomyślałem o tym, że cię narażami 
na przykrość. Powinniśmy byli wyjść od- 
dzielnie. Przepraszam cię. 

Nic nie odpowiedziała. Wzrok stróża— 
to byla opinia Świata już wyrażona, po- 
wrót z krainy baśni do rzeczywistości. Ale 
dlaczego tak odrazu, tak brutalnie... 

Szli piechotą, do biura stosunkowo nie 
było daleko. Uczuła potrzebę schronienia 
się w tyn momencie pod skrzydła Andrze- 
ja; wsunęła mu rękę pod 
drzej powiedział; 

— Malutka, 


EJ = 


nie możemy tutaj iść „pod 


EH po powrocie z Ćwiczeń. ME 


ramię. Ale An-; 


REZERWISTY 


ra, dyskutując żywo między sobą. W; pew= 
nej chwili mężczyzna wyciągnął rewolwer 
i strzelił do- swej towarzyszki, kładąc ją 
trupem na miejscu, poczem sam sobie ode 
brał życie. Śledztwo wykazało, że bohate- 
rem tej ponurej tragedii był Andrzej Ba- 
pet, z zawodu blacharz, zamieszkały w 
Kreml'n-Bicetre. Banet powrócił właśnie z 
pińku, gdzie odbywał 6-tygodniowe ćwicze 
nia, m jako rezerwista, 

W dom czekała go niemiła niespodzianka. 
Oto żosa icgo porzuciła ognisko domowe 
i przeniosła się do innego gniazda. Pani Ba 
net była zatrudniona w pewnym banku. 
Porzucony małżonek udał się więc pod 
bank i: czatował na sw'ą żonę, Udało mu się 
w tin sposob odnaleźć małżonkę, ale gdy 
zażądał od niej powrotu do domu, kobieta 
odmówiła stanowezc, twierdząc, . że. nie 
chce z nim żyć diużej, gdyż jest brutalem 
i żle się z nią obch”dzi. Na tym tle doszło 
między małżonkami do gwałtownej sprzecz 
ki, która tak tragiczne miała zakończenie. 


'Rotół O kostek/buliono- 
wych KNORR nie różni 
się w smaku od domowego 
rosołu 41 laska = 3 kosiki 
tylko 20 groszy. 


rękę. O tej porze spotykam tu wielu zna- 
jomych. Wiesz — zaraz plotki, komenta- 
rze, Trzeba tego unikać. 

Usunęła rękę. Łzy napływały jej do o- 
czu, lecz wysiłkiem woli nie dała im spły- 
nąć. 

Więc to tak. Naturalnie. Znajomi, plot- 
ki, komentarze... Powtórzą żonie, awantu- 
ra — — 

Drugi raz, w tak krótkim czasie, poczu- 
ła uderzenie rzeczywistości w rozmarzoną 
głowę 

Spojrzała na Andrzeja. Szedł lekko i 
wesoło. Zatrzymał się przy kiosku. Kupił 
gazetę. 

— Muszę zobaczyć jakie wyniki wczo= 
rajszych zawodów — i z zainteresowaee 
niem przejrzał śpiesznie komunikat. 

— Jakto? — pomyślała Hanka — on 
już myśli o zawodach?,,. Jego już może 
coś interesować poza nami dwojgiem?... 
Coś, co nie jest nami... 

— Nic nie mówisz, malutka. O jeszcze 
rozmarzoną główka! Ale co robić: wraca- 
my z naszego raju do życia — do rzeczy- 
wistości... Wrócimy jednak jeszcze j do 
raju. Nie martw się! l 
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Gdy Hanka po biurze wróciła do domu, 
gospodyni zapukała do jej pokoju i zapy- 
tała sucho: 

— Czy pani często nie wraca na noc 
do domu? 

— Koleżanka była chora... musiałam 
u niej nocować — starała się mówić sw0- 
bodnie i spokojnie, ale czuła jak krew za- 
lewa jej szyję, twarz, czoło. To kłamstwo 
nie miało nawet pozorów prawdy. 

— Wolałabym, żeby pani nie miała 
zwyczaju nocować u koleżanki. 

Ostatnie słowo wypowiedziane było 
wolno i ze specjalnym naciskiem. Brzmia- 
ła w tym ironia. 

— W przeciwnym razie będę zmuszo= 
na wymówić pani mieszkanie — dodała 
i wyszła. 

Hanka nie drgnęła, ale łzy gradem piy- 
nęły jej po policzkach. 

— Tyle razy od rana ukarano mnie już 
za chwilę szczęścia — pomyślała i fala ża- 
lu > ab rosła w sercu i dławiła za 
rardło [ 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Głośna była w swoim czasie sprawa 
zatargu o salę teatralną w gmachu Źwiąz- 
ku Służby Domowej, gdzie mieścił się te- 
Atr, prowadzony przez p. Wołoszynowską. 
Pewnego dnia bez uprzedniego wymówie- 
nia teatr został usunięty z lokału, a sała 
wynajęta innej imprezie. Obecnie p. Woło- 
szynowska wystąpiła z pozwem przeciwko 
Związkowi Chrześcijańskiej Służby Domo 
wej, żądając odszkodowania za niedotrzy- 
manie umowy w wysokości 116.000 zło- 
tych. Proces ten rozpatrzy XI wydział cy- 
wilny Sądu Okręgowego. 


* 


Warszawski urząd wojewódzki zatwier 
dził nowe plany elektryfikacji osiedli pod 
stołecznych. W najbliższym cząsie okręgo 


= cz 


b 
wą elektrownia pruszkowska przystąpi do 


budowy nowej linii przewodów wysokie= 
go napięcia od Sękocina do Grójca. Linia 
ta długości 20 km. umożliwi zasiłenie w 
prąd elektryczny Grójca i okolic. 


Komenda główna P. P. otworzyła w 
Warszawie specjalny kurs dla nowoprzy- 
jętych policjantów. Na kursie tym prze- 
szkolonych będzie 60 policjantów z nowe- 
go zaciągu. 


Trzej b. pracownicy elektrowni war- 
szawskiej wystąpili do sądu handlowego 
z powództwem o 63.000 zł. odszkodowa- 
nla za to, że koncesjonariusze francuscy 
nie założyli w swoim czasie kasy emery- 
talnej i nie wpłacili składek za pracowni- 
ków. Kasę taką założono dopiero w roku 
1919, gdy powinna być założona jeszcze 
w 1904 r., tuż zaraz po objęciu elektrowni 
przez Francuzów. Rzecznik francuskiego 
tow, elektryczności powołał się na prze= 
dawnienie pretensji pracowników i twier- 
dził, że z treści koncesji nie wypłynął obo 
wiązek dokonywania dopłat do pensji pra 
cowników n rżecz funduszu eimerytalnc- 
go. Sąd oddhifł pretensje pracowników. 
Podobna sprAwa, tym razem 200 pracowni 
ków, będzie rozpatrywana przez sąd pā- 
cy w najbliższych dniach. 


WAR * SEE! 
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W związku ze zbliżającym się ciąpnie- 
niem 27 Loterii przedmiotem ogólnych roz- 
mów są sprawy loteryjne, szanse grających, 
możliwości wygranej itd. i 

Przy stoliku popularnej kawiarni zeszło 
się trzech panów; lekarz, prawnik i matema 
tyk. Po dłuższej ożywionej dyskusji na róż- 
ne tematy, co do których panowie ci nie mo 
gli się porozumieć, rozmowa przeszła na 
temat loterii, 

— Loteria klasowa — oświadczył praw- 
nik — iest jedyną bodaj formą gry losowej 
zgodną nie tylko z fomalnymi przepisami 
prawa, ale również z duchem prawa, Daje 
możliwości wygranej, przewyższającej olbrzy 
mią ilość razy ryzykowaną stawkę, przy je 
dnoczesnym wyłączeniu momentu hazardu, 
„W tym tkwi odrębność i znaczenie loterii, Z 
drugiej strony niepodobna zaprzeczyć, że 
dawielu ludzi gra na loterii stanowi pew 
nego rodzaju, zadośćuczynienie wp żyłce ha 
zandu, co chroni ich od wielu przyszłych 
komplikacyj życiowych. 

— [a patrzę na loterię — oświadczył dru 
ki pan — jako lekarz, który często narzu- 
cając swym pacjentom tryb Życia, żadać 
musi kategorycznie zaprzestania wszelkich 


ARMAND MERCIER. 


Polowanie na tygrysa. 


-Gdy wszedł do wielkiej sali klubu, w 
której co wieczór zbierali się Europejczy- 
cy, zapanowało odrazu przykre milczenie. 
Zamilkły rozmowy; przy stolikach gry pa- 
dały atuty, a gracze nie witali swych „lew“ 
zwykłymi radosnymi uwagami. Przez dłuż- 
szą chwilę -słychać było tylko głuchy 
szmer funkcjonujących wentylatorów. 
Przybyły mężczyzna zwolna przeszedł 
przez salę. Zdawał się nie widzieć pochy- 
lonych głów, odwróconych pleców, ani o- 
czu unikających spotkania z jego spojrze- 
niem. Z uśmiechem wyzwania na ustach, 
zmierzył wzrokiem obecnych, a stalowe 
jego oczy pod krzaczastymi brwiami za- 
trzymały się na mnie, świeżym gościu, je- 
dynym człowieku, który ośmielił się spoj- 
rzeć mu wprost w oczy, Następnie, po za- 
mówieniu whisky, zajął miejscę na tara- 
sie. 
— Z mojego miejsca widziałem go z pro- 
filu: był olbrzymem, o siwiejących już 
skroniach, twarzy zniszczonej długimi la- 
tami pobytu w gorącym klimacie Tonki- 
/ nu, Należał do ludzi, którzy już na pier- 
wszy rzut oka budzą antypatię, ale tego 
~ mie wystarczało, by usprawiedliwić po- 
wszechną animozję. Skorzystajem z pono- 


KRATECZKI. 


ECHO 


MASZYNA NA GŁOWIE. 


Pechowy buchalter 


Życie bywa jak ból żołądka — powie- 
dział kiedyś znakomity filozof. Powiedzenie 
to jest bardzo słuszne. Gdy boli nas żołą- 
dek, czy jakaś jego okolica, mamy refleksy 
polegające na tym, że odczuwamy ból inne- 
go organu, niż ten, który nas naprawdę bo- 


jli. Podobnie bywa w życiu. Słyszymy o 
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skandałach, kompromitacjach i „wykańcza 
niach“ zupełnie innych ludzi, niż tych, któ- 
rzy są faktycznymi winowajcami. 

Podobnie zresztą dzieje się nietytko w 
życiu, w Łodzi, wśród smętnej i niewonnej 
„elity”, ale nawet w domu, w stosunkach 
małżeńskich. Rozczochrana i wiecznie nie- 
zadowołona żona obwinia męża, że jest sta- 
ry, że jej nie kocha, że łajdaczy się, że to 
1 owo i tamto, a tymczasem głównyni po- 
wodem 99 proc. wszelkich nieporozumień 
we wszystkich małżeństwach jest poprostu 
i jedynie: brak pieniędzy. Ot, taki refleks 
pieniężny. 

Gdyby w małżeństwie była dostatecz- 
na ilość pieniędzy, nie byłoby kłótni na ża 
dnym tle. Dobrze ubrana, obficie zaopatrzo 
na w biżuterie, często wyjeżdżająca do miej 
scowości rozrywkowych żona nie miałaby 
pretensyj do męża nawet z tego powodu, 
że ją od czasu do czasu zdradzi, że się po 
łajdaczy, że wróci do domu nad ranem. , 


A ponadto, czy można dziwić się tak 
bardzo mężowi, że po pewnym czasje mał- 
żeństwa pożąda odmiany? Przecież musi 
człowiekowi obrzydnąć wreszcie widok ko- 
biety, która szwenda się po mieszkanih w 
brudnym szlafroku, która na noc, w męża 
obecności, smaruje twarz jakimiś kremami 
i tłuszczami, która przyczepia sobie do skoł 
tunionych często włosów jakieś papierki, 
t. zw. papiloty, która — słowem — robi 
wszystko, aby tylko przestać być dla męża 
miłą, interesującą atrakcją. 

Kochanka nigdy nie pokaże się mężczy- 
źnie w brudnym negliżu. Gdy go przyj- 
muje, jest już „zrobiona na bóstwo“, mia 
zrobiony pedicure, słowem stara się wydo- 
być z siebie maksimum kobiecości, stara się 
być jak najbardziej pociągającą. 

Sprawiedliwość każe przyznać, że i mąż 
robi wszystko, co w jego mocy, aby obrzy- 
dnąć swojej „ślubnej“, Łazi rano po mic- 
szkaniu w niezawsze czystej bieliźnie, obci 
na. w obecności.żony paznogcie u nóg, roz- 
koszując się tą czynnością, zachowuje SIĘ 
wogóle tak, jakby żona była jego ordynan- 
sem, albo jakby jej wogóle nie było. To też 
żoną łaskawym okiem spogląda na pana, 
który gdy ją uwodzi, jest zawsze ogolony, 


w czystym kołnierzyku, wytworny, miły, 


gier, rujmujących niejednokrotnie nie tylko 
kieszeń, ale i system nerwowy gracza. Otóż 
ieśli idzie o loterię, sytuacja fest o tyle wy- 
jątkowa, że przy niewątpliwym istnieniu 
czynnika emocjonalnego, system nerwowy 
osoby biorącej udział w grze nie ulega żad 
dnym szkodliwym nasteępstwom. Przeciwnie 
uważam, jako lekarz, że ludzi grających na 
loterii cechuje pewien optymizm życiowy, 
który nierzadko ma poważny wpływ na ca 
łość systemu nerwowego, 

Trzeci zabrał głos matematyk: 

— Rozważania panów są zapewne bar- 
dzo słuszne, ale moje będa ściślejsze. Mnie 
interesuje to, że plan loterii przewiduje — 
92.066 wygranych na ogólną sumę 24.570.000 
zł, Wiem, że jest jedna wygrana milion zło 
tych, 9 po 100.000 zł., 4 po 75.000 zł. 15 po 
50.000 zł, 28 po 25,000 zł. 23, po 20.000 zł. 
110 wygranych po 10.000 zł. itd. Oto co sta 
nowi dla mnie o znaczeniu loterii. Badając 
dokładnie plan loteryjny od szeregu lat twier 
dzę, kategorycznie, że szanse nasze jako gra 
czy wzrosły wielókrotnie. I dlatego głównie, 
prosz 


A panów, każdy Z nas grał na loterii 
dotychce 


zas i będzie grał dalej... 
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wnego gwaru, który zapanował po wyj- 
ściu nieznajomego w sali, by nachylić się 
do Ducauxa, który, siedząc przy mnie, spo 
kojnie napychał fajeczkę. 3 

— Kto to jest? — zapytałem. 

— Czekałem na to pytanie — odpowie 
dział mój towarzysz. — Jest to Artur Ver- 
charde... 

— Właściciel kopalni rudy cynowej? 

— Najbogatszy akcjonariusz Towarzy 
stwa kopalni rudy cynowej i wolframu w 
Tonkinie — sprecyzował Ducaux. — Dzi- 
wi to ciebie? 

— Mój Boże — rzekłem — typ ten 
reprezentuje niewątpliwie ciężkie miliony 
piastrów, a jednak nie okazujecie mu sza- 
cunku, jakim zazwyczaj darzy się możnych 
tego świata... 

— Dlatego, że Vercharde jest bandy- 
tą — oznajmił z flegma Ducaux. — Nie 
znasz jeszcze wszystkich historii kolonii— 
rzekł mój rozmówca po krótkiej przerwie. 
— Jest ich bardzo wiele, Zaoszczędzę ci 
drobnych  ploteczek j oszczerstw kobie- 
cych, których jest tutaj tyleż, co w każdym 
miasteczku Francji. Lecz sprawa Verchatr- 
de'a jest nierównie poważniejszej natu- 
ry... 
i Ducaux dolat jeszcze trochę wody mro 
żonej do absyntu, a potem zapytał znie- 
nacka: 


— Czy wiesz chociaż, jak połuje się na| by 


przyjemny, słowem 
szarmancki. 

Ale i to wszystko sprowadza się do kwe- 
stii pieniądza. Gdyby ludzie mieli forsę, 
mąż miałby własną sypialnię, w której za- 
łatwiałby swoje intymne zabiegi, żona swo 
ją, w której mogłaby odpowiednio przygo- 
tować się do wejścia do trzeciej sypialni 
wspólnej. Mąż niczawsze ma pieniądze na 
wytworny elegancki szlafrok, któryby zra- 
na zakrył jego niezawsze apetyczną goliznę 
gdy idzie się myć. Żona, nawet największy 
tlejtuch f t. zwana flądra, chodziłaby za- 
wsze w czystym negliżu, gdyby miogła co- 
dziennie włożyć na siebie milutki, pachrią- 
cy, wytworny jedwab, 

Słowem, na każdym kroku: refleks pie- 
niądza. Pieniądza, bez którego nie można 
rozwiązać ani jednego zagadnienia ludzko- 
ści, czy to będzie miłość, czy bezrobocie, 
małżeństwo, cży kryzys, uczciwość urzędni- 
ków, dobrobyt społeczny. Pieniądz jest i bę 
dzie centralnym zagadnieniem ludzkości tak 
dłago, jak długo będzie istniało pojęcie pie 
niądza. 


ujmujący, czarujący, 


BILANS. 


O co w gruncie rzeczy miał awanturę bu 
chalter Szłojma Kriger? O pieniądz. Niby 
nie poszło bezpośrednio o pieniądz, ale pie 
niądz jest ukrytym motorem tej całej spra- 
wy, 
Szlojma pracował jako buchalter w skła 
dzie manufaktury lcka Szpilreina przy uli- 
cy Wolborskiej. Szlojma jest starym buchal 
terem, ale ostatecznie każdemu zdarzy się 
coś spaskudzić. Otóż Szlojma spaskudził bi 
lans. Bilans miał być gotowy. Szłojma sie- 
dział kilka dni i kilka nocy, bilans sporzą= 
dził i wręczył go swemu szefowi. Gdy Szpil 
rein przejrzał bilans najpierw złapał się za 
głowę, a następnie złapał maszynę do pisa 
nia i trzepnął nią w głowę Szlojmy, robiąc 
w niej kilka dziur. Okazało się bowiem, że 
według sporządzonego przez Szlojmę bi- 
lansu, rozchód znacznie przewyższał do- 
chód. f 

Sąd Grodzki skazał lcka Szpilrcina na 
10 złotych grzywny lub T dzień aresztu.. 
Jerzy Krzecki. 
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Z Grudziądza donoszą: 

Lotem błyskawicy obiegła miasto wia- 
domość o strasznej katastrofie budowlanej, 
jaka wydarzyła się w godzinach przedpcłu- 
dniowych na terenie rzeźni miejskiej. Kró- 
tko przed godziną 10 zawalił się dach bu- 
dującej się chłodni dla użytku żydowskiej 
bekoniarni Sair'a. Katastrofa nastąpiła na 
skutek obsunięcia się belek podczas nad- 
budowy dachu. Z hukiem i trzaskiem dach 
załamał się, a znajdujący się na rusztowa- 
niu robotnicy spadli na dach niższego, obok 
stojącego budynku, skąd zlecieli na ziemię 
siłą rozpędu. Najcięższe obrażenia odniósł 
robotnik Antoni Gonkowski, zamieszkały 
na osiedlu Marsz. Piłsudskiego, Sian innych 
robotników, którzy 


spadli z rusztowania, 
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tygrysy w Tonkinie? — zapytal. . 

— Prawdopodobnie za pomocą fuzji — 
zaśmiałem się. 

— Oczywiście, jakkolwiek Mojsowie 
zadowałają się przeważnie lancami, lecz 
najważniejszym akcesorium jest latarka e- 
lektryczna. Z chwilą, gdy „ńhakesi'* stwier 
dzą trop tygrysa, w miejscu zwlaszcza, 
gdzie nocą gasi swe. pragnienie w tak 
zwanym „arroyo“, przygotowuje się wy- 
prawę. Myśliwy przymocowuje na przo- 
dzie swego kasku łatarkę eletryczną, któ- 
rej celem jest oświetlić ziemię przed nim 
na odległości jakich dwudziestu metrów. 
Kiedy tubylcy, których zabiera z sobą, 0- 
znajmiają mu o zbliżeniu „Władcy Tygry- 
sa", myśliwy zapala swoją latarkę, oświe- 
tlająca raptownie ścieżynę. Zdarza się 
rzadko tylko, że widzi się tygrysa, przera- 
żoncgo nagłym światlem, a przyczajonego 
w zaroślach, lecz fosforyzujący blask jego 
oczu, zafascynowanych jasnością, wystar- 
czy, by ziokalizować jego położenie. Pu?o- 
staje tylko wycelówać trafnie pomiędzy 
dwa ogniste punkty i pozostawić boyom 
troskę związania łap zabiiego drap'cżnika 
i wniesienia go triumfalnie do wioski przy 
zwykłych okolicznościowych śpiewach... 

-— Ładny sport i mniej bezpieczny od 
polowania na bekasy.. 

— Ba! Wystarczy wystrzelić szybko, 
nie pozostawić mu czasu na ucieczkę, 


ZŁODZIEJE ROZEBRALI SZKUNERJ 
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Dach żydowskiej bekoniarni runat... 


ENIE ZOŁCIOWE 


POWSTAJĄ WSKUTEK ZEEGO 
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Urządzenie siaiku 


Gdyni donoszą: 

W Gdyni zdarzył się ostatnio nieco- 
dzienny wypadek kradzieży, popełnionej w 
stylu typowo amerykańskim. Oto szajka 
złodziei opanowała unieruchomiony szku- 
ner, stojący na kotwicy w kanale przemy- 
słowym portu i bez wiedzy właściciela do- 
konała 

całkowitej jego rozbiórki. 
Rozebrane maszyny i uzbrojenia maszto- 
we, oraz wszystkie cenniejsze urządzenia 
statku połamano na złom i pod osłoną ro- 
cy wywieziono na ląd, gdzie sprzedano je 
miejscowym paserom. Statek w ten sposób 
został doszczętnie ogołocony i obecnie 
przedstawia się jako zupełnie bezużyteczny 
wrak. Niezwykła ta kradzież była przedmio 
tem sprawy sądowej, którą rozpatrywał sę 
dzia grodzki w Gdyni. W czerwcu rb. wła- 
ściciel statku „Sami“ Paweł Ostrowski z9- 
stał zawiadomiony przez woźnego Urzędu 
Morskiego, że dozorca jego szkunera po- 
stawionego w pobliżu portu drzewnego, 
opuścił posadę i bez wypowiedzenia wy- 
niósł się do Gdańska, na statku zaś gospo- 
darują nocami złodzieje. Zaalarmowany w 
ten sposób kpt. Ostrowski udał się na miej 
sce i ze zdumieniem stwierdził, że ze szku- 
nera jego pozostały tylko żałosne resztki. 


RABIO-KĄCIK. 


PIĄTEK, 16 PAŹDZIERNIKA. 
Raszyn, 


12,03 Koncert 

1240 Czy znamy się na drobiu? — pogadanka 

12.50 Dziennik południowy 

13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, To. 
runia j Wilna (dla Łodzi do g. 14.57) 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

16.15 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

1630 Koncert małej orkiestry P, R. 

17.00 Barcelona — odczyt zo Lwowa 

12.15 Dalszy ciąg koncertu 

17.50 Pogadanka aktualna 

18.06 Porndnik sportowy 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Przegląd prasy rolniczej — z Wilna (Łódź 
i Katowice nadają audycje lokalne) 

19.00 Józef Siwak — opowiadanie 

1920 Z pieśnig po kriju 

19,45 Rezerwa 

20.00 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warsz. 

W przerwie: Dzieunik wieczorny oraz Poga- 

danka aktualna 

22.30 Nowa pisownia — skecz z Wilna 
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rudaiadan. 


jest również dość poważny. Wczwane po- 
gotowie przewiozło wszystkie ofiary stra- 
sznej katastrofy do szpitala. Władze proku- 
ratorskie wdrożyły dochodzenia na miejscu. 


NIEBREZPIECZEŃSTWO wisi w powietrzu. Obe 
cna pora roku jest najnicbezpieczniejszą dla orgie 
nixmu ladzkiego, W tym czasie łatwo o przeziębie: 
nie powodujące katar, kaszel, grypę i inne zacho- 
rzenia. Dlatego toż należy obecnie więcej dbać o 
swoje zdrowie. Gdy się przemarznie, dobrze ror 
grzewa filiżanka dobrego bulionu z kostek bałio« 
nowych KNORR. Bulion ten można bardzo latwo 
przyrządzić. Wysturczy zalać kostkę wrzącą wody. 
Przy tym hulion ten jest tani, bowiem 1 luska = 
=3 kostki kosztuje tylko 20 groszy, a że jest spo 
rządaony na czystym ekstrakcie mięsnym i wycią- 
gach z warzyw jest więc wyśmienity w smaku a 
jednocześnie pożywny. 
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a fakże, by nie zranić go tylko, bowiem 
tygrys napada na ludzi tylko wtedy, gdy 
jest raniony lub nadmiernie wygłodzony... 
ewentualność dość rzadka, bowiem wie- 
prze i bawoły w zupełności dostarczają 
mu upragnionego pożywienia. 

— Wszystko, co mi. tutaj opowiadasz, 
jest naprawde bardzo ciekawe, lecz nie ro- 
zumiem wcałe, co może mieć wspólnego 
tygrys z Arturem Verchade.., 

— Zaraz ci wyjaśnię sprawę — rzekł | 
Ducaux, wychyliwszy kieliszek. — Kilka; 
lat temu Verchade, będący wówczas tylko | 
prostym, nic nie znaczącymi inspektorem 
terenów, chciwie badał wszystkie ziemie | 
w dzielnicy Kao - Bang. Zawarł bliższe | 
stosunki z kolonistą z tamtych stron, Fau- 
cheurem, zacnym człowiekiem, wiodącym 
spokojne życie u boku tubylczej „towarzy- 
szki” i dzieci. 

Faucheur był świetnym znawcą kraju, | 
to też służył Verchade'owi za przewodni- 
ka. Dniem badali grunt i kamyki; nocą nie; 
kiedy razem polowali na tygrysa. | 

Otóż pewnej nocy, gdy razem wybrali 
się na polowanie z latarką, kula, przezna- 
czona przez Verchade'a rzekomo dla ty-, 
grysa, utkwiła pomiędzy oczyma Faucheu- | 
ra, kladąc go trupem na miejscu. 

Śledztwo sądowe doprowadziło do wy-” 
niku, że chodzi o mimowolne zabójstwo 
Verchade został uniewinniony... x 
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W uzupeł 
prawozdania 
madzenia WC 
około godz. 2 
Jhujące szczeg 
Nowe wła 
prawie jedno; 
pułk. Dudry 
wzewski i S 
ki, skar! 
= Kopera, k 
Wadniczacy y 
dowezyk. Pr: 


Not 
CHCA 


W matop 
mawjana jes 
rojektu ut 

wojsko1 

Jako prz: 
Miane są klut 


lokalny dla Warszawy © Zmiany 


sprzedano ma Iomk 
Między innymi skradziono ze statku calg 
maszynę parową i windę, armaturę kotłową 
wszystkie mosiężne części uzbrojenia itp 
na ogólną sumę 
około 20.000 złotych. 
Rozpoczęte natychmiast dochodzenie pos 
licyjne doprowadziło do wykrycia sprawe 
ców kradzieży, którzy zasiedli na ławie 0 
skarżonych w liczbie 11 osób, W toku ro 
prawy, okazało się, że głównym sprawcą. 
ograbienia szkunera był niejaki Piotr Nosi 
wacki, zamieszkały na Obłużu; który dobrat 
sobie wspólników w osobach: Józefa Mar 
ciniaka i Władysława Waśniewskiego, orazi 
kilku innych. Skradzione części łamali om 
na miejscu i nocami przewozili kutrem nur 
ka Sici. Ponieważ organy policyjne wiedzą 
że Sieja zajmuje się wydobywaniem złomiń 
z morza, przeto nocni rabusie nie wzbudzać 
li żadnego podejrzenia. 
W wyniku rozprawy zostali skazani? 
Piotr Nowacki, Marciniak i Waśniewski ka= 
żdy po 7 miesięcy więzienia, Klusko Franci 
szek i Jasiński Antoni po 8 miesięcy wig 
zienia, oraz Kosłanowicz i Cemenko Józef 
po 6 miesięcy więzienia, dwaj ostatni z za=| 
wieszeniem kary na 3 lata, wobec dyche! 
czasowej niekaralności. Resztę oskarżonych. 
sąd z braku dowodów winy — uniewinnił. T 
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22.45 Muzyka taneczna 


23.00—23.30 Program 

Lwowa __ Na wczo 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, ore PZLA uchw 
13.00 Muzyka z płyt strzostw Pol 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdowi i 
15.15 Koncert reklamowy dy wędrowr 
15408 Jak s BEEE moj skie — p. 
1545 Muzyka z płyt |» | 
18.20 Koncert solistów — płyty b "rż gy 
18.50 Pogadanka pr Czaty obecne — a książka E Tokio Ni 
w Ni 
SOBOTA, 17 PAŻDZIERNIKA - T pierwszych 
Raszyn Ź | Polski otrzy 
6.30 Pieśń poranna | mówicie: — 


6.355 Gimnastyka | 
6.50 Muzyka s płyt 

1415 Dziennik porann, 

7.25 Programy lokalne i 
8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa i 
1130 Audycja dla sakół 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z mam=-o— 

12.03 Koncert z płyt 4 
12.40 Program lokalny 

12,50 Dziennik południowy 

13,00—13.30 Przerwa dla Krakowa 


łe tarcze oli 
ski olimpijs 

Z progr. 
| i CE 


O auto 


Zamiary 


13.00—14.30 Przerwa dla Warszawy, Lwowa I tohi ż Kluby f 
14.00—15,00 Przerwa dla Katowie, Poznania, Tos mierzają pi 
runia į Wilna i oky auto: 
1430 Wesołą audycja dla dzieci E Go klasy B 
SOWWindomości gospodarcze 0 » 
15.15 Progratny lol te ` Y r > w chw 
16.15 Koncert orkiestry A, Meicmdia 4 Kraków znajdują si 
17.00 Koncert solistów Makabi, G 
17.50 Przegląd wydawnietw ka grupa | 
18.00 Pogadanka aktualna | sy druż 
10.10 Wiadorności sportow ep ) 
3,20 Programy lokalne Zdaje s 
18.50 Pogadanka aktualna zaawansów 
19.00 Audycja dla Polaków z zagranicy rzeszkodz 
19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- iA a 02 
kiestry P, R. a udziałem chóru Dana p 
20.30 Nowości literackie © to rówt 


klubów kla 


Zmiany 
Raz 


20.45 Dziennik wieczorny 
20,55 Pogadanka cktuałna 
21.00 W dzień śmierci Chopina — koncert fortep. 
21,15 Koncert orkiestcy P. R. 
22.30 Kometa Higginsa zbliża się do ziemi — gro. 
teska (x Poznania) 

22.30 Programy lokalne 
23.30—0.30 Programy lokalno dla Łodzi 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 


125 Parę informacji wN W dru 
40M Program na dziś statnio zm 
1240 Muzyka z płyt tacyjny śr 
15.15 Koncert reklamowy jacy y 
OT je się z 
1540 Utwory skrzypeowe z pły 2 
1555 O wszystkim po troszku sce jego 2 
16.00 Piosenki chóru Dana z płyt ski. 
18.20 Jurkowy egzamin — audycja Titeracka W ata 
18.35 Muzyka z płyt z 
18.45 Chwiłka arfystyczna rac ję 
23.30—0.30 Koncert życzeń na śr 
dnik wyró 
strzostwo 


- Sonia 
-5000 ka 


Sztokh 
rzuca łyż! 
— A więc? Henie ora 
— A więc... czy wiesz, co w tutejszych ir p 
stronach nazywa się „perymetrami"‘, a 
— Działy terenów dziewiczych, w któ- | Sypiacić 

ch każ golonista zarezerwować sobie z") 
rych Każdy kolonista z h eskióm 


może własność pokładów podziemnych, je 
żeli pierwszy złoży władzom właściwą dc- 
klarację. 


skich tylk 


— świetnie! — pochwalił mnie Du- gł: 
caux — otóż zaraz po swym uniewinnie- p Ek 
niu Verchade obrał dla siebie „perymetry” azuika 
na terenach, które wspólnie badał z Fau- żbyt wyg 
cheurem, a które dziś mają najbogatsze po w DES 
kłady rudy cynowej. Od tej chwili datuje d e = 
się jego kolosalne bogactwo, zaś śmierć wez x 
nieszczęsnego Faucheura  zaoszczędziła ym na r 


mu po prostu konieczności podzicienia się 
z nim akcjami... 

Rzucię okiem na taras: 

— Pojmuję. I przyznaję, że naprawdę 
ma powierzchowność zbrodniarza... 

— (0 nie przeszkadza, że w Hanoi od- 
grywa rolę wybitnej osobistości. Latdzie 
w mieście mają krótką pamięć, jeżeli cho- 
dzi o pieniądze... Ale gdy przyjeżdża tu- 
taj, my, starzy mieszkańcy puszczy, za- 
wsze dajemy mu do zrozumienia, że wie- 
my i pamiętamy, iż mimo swych milionów, 
jest tylko zwyczajnym mordercą. 


Tłum. L. M. 
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Przestrzegajcie zasad amatorskich! 
BE Nowe władze W.O.Z.B. EEES 


sędziowskich — Świdnicki. 

Nowy zarząd otrzymał dezyderat od 
walnego zgromadzenia odnośnie bacznego 
przestrzegania zasad amatorskich na tere- 
nie sportu bokserskiego. 

Walne zgromadzenie uchwaliło również 
kalendarzyk ważniejszych imprez bokser- 
skich, który przedstawia się następująco: 


„ECHO. 


aaae 


po 


HUMORYSTYCZNA WALXA W RINGU 


ZAWODY BOKSERSKIE W $ALI GEYE | -q 


W tej samej kategorii Witkowski (KE) | 
odniósł punktowe zwycięstwó nad Broni- 
sławskim (S). 

W wadze półśredniej Jaskuła (G) pod | 
dał się silnemu Dybilasowi (S$) po l-ej 
rundzie zażartej walki. 

Mirowski (G) w tej samej wadze zwy 
ciężył w ll-ej rundzie przez poddanie się 
Muszyńskiego ($). 

Zapowiedziana walka Ostrowskiego z 
Bartosikiem nie odbyła się. 

Sędziami tingowymi na 
pp. Stępień i Słabiak. 
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| nin NN 
| Przedstawiam się jako nowy, 
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W ramach zawodów bokserskich, zor= 
ganizowanych przez Sekcję TG. „Sokół“ 
w sali Geyera, odbyło się 6 walk. Wystą- 
pili (poza Augustowiczem, Jaskułą i Mi- 
rowskim) sami początkujący zawodnicy. 

W wadze koguciej Augustowicz (G) 
zmusił Rychtera (KE) do poddania się w 
I rundzie, 

W kategorii lekkiej Szczeciński (5) wy 
punktował Wolańskiego (G). 

W wadze piórkowej  humorystyczną 
walkę stoczyli Wacławek (S) i Bodych 
(KE). Zwyciężył zawodnik Sokoła. 


W uzupełnieniu wczorajszego naszego 
sprawozdania z dorocznego walnego zgro 
madzenia WOZB., które zakończyło się 
około godz. 2-ej w nocy, podajemy nastę- 
u roze] JĄCE szczegóły: 
tawi Nowe władze WOZB wybrane zostały 
tr Nod p Wie jednogłośnie w składzie: prezes — 

Jppułk. Dudrych, wiceprezesi — dyr. Za- 


jie po= 
prawe 
wie 04] 


zmianę byli 


dob al 
r rzewski i Sobecki, sekretarz — Zającz- 6 grudnia Warszawa — Stutgart, 3 sty 
odl kowski, skarbnik — Cegliński, gospodarz |cznia Warszawa — Łódź, 17 stycznia War n f s , m | 
"cali Kopera, kronikarz — Kleinfinger. Prze- |szawa —— Poznań, 7 lutego Warszawa — Wycieczki lotnicze do Berlina. Załatwianie wiz || 
n nura gaiczacy wydziału sportowego — Ogro Śląsk. Dzień 4 kwietnia zarezerwowano na | A 
Dowawradni p sęp - 3 E 7 i t » ” * 

iedz Wczyk. Przewodniczący wydziału spraw | imprezę zagraniczną. w ciągu 1 dnia. Ulgowe bilety do Paryża budyń czekoladowo -śmietank 
ZON 

ł N li Hk roska r2].* : Zastępstwa we wszysikich większych mik 
udza G VH a 4 EA p P a | Brukseli i Londynu. Zniżki indywidualne do stach Polski, 


Nieżrównana książka z przepisami Dra A. 
Oetkera pt. „Dobra gospodyni piecze Są- 


zi CHCĄ JĄ $TWORZYĆ KLUBY WOJSKOWE? Wilna i Zakopanego. 


ki kas i 5 R ABEC < 

Ta W małopolskich kołach sportowych 0- Śmigły* (Wilno), Legia (Warszawa) i ; à l 

ranch ads ` > 97 ~ p À «a ła abyci: 7 'Szystk lê- 

, Sr mawiana jest obszernie sprawa rzekomego Wojskowy KS (  1ż) oraz szereg prowin- y am: Ahenk „pi rt 
6 r] Projektu utworzenia piłkarskiej ligi klu- cjonalnych klubów. A Aa i eS: i 4 

J za bau wojskowych. W obecnym stanie rzeczy jest to na ra Waśons-Liis-(00kK, Piotrkowska 68 szych zastępców. Cena obniżona 30 groszy 

tych _ Jako przyszli ligowcy wojskowi wymie |zie luźny projekt, wentylowany w środo- > 

onych niane są kluby Małopolski a ponadto WKS wisku małopolskim. NĄ | Sg Ay a F 0 ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork: loco 12.41, październik 11.86, ti 
stopad 11.91, grudzień 11.96—97 
listopad 


Liverpool: loco 6.99, październik 6.72, 
6.73, grudzień 6.72 

Brema: loco 14.53, grudzień 13.25, marzec 13.26, 
maj 13.32 


Waluty, dewizy i akcje 


Papiery państwowe — nięjednolicie, 
W dziale papierów państwowych panował ni 
strój ożywiony, kursy kształtowały się niejednolicim 


Sport w kilku słowach. 


Bronowiczem a Bułgarem Dan Kołowem. 

W 3-ej rundzie zwyciężył Kołow, utrzy 
mując tytuł mistrzowski. 

Wyścig szosowy o nową nagrodę Zarzą 
du m. Łodzi na dystansie 100 klm., który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę 1 bm. 
zapowiada się rewelacyjnie. 

Start wyścigu nastąpi u wyłotu ulicy 
Brzezińskiej o godz. 9-ej rano. Następnie 


— TARCZE. i DYSKI OLIMPIJSKIE, 


Zmiany w lekkoatletycznych m/sirzostwach Polski. mE 


Na wczorajszym posiedzeniu zarząd ski skreślono trójbój i skok wdal z miej- 
PZLA uchwalił nowy regulamin mi- jsca, a wprowadzono dwie nowe sztafety: 
strzostw Polski. Utundowane zostały nagro | pierwsza: 200—100—80—60 metrów, a 
dy wędrowne na mistrzostwa Polski; mę- auga: 100—100—200—800 mtr. 
skie — pt. „Tarcza olimpijska" i kobiece programu mistrzostw męskich Polski 
= „Dysk olimpijski“, Obie nagrody trwać | skreślono pięciobój, a wprowadzono 4 no 
lędą 4 lata t, zn. do igrzysk olimpijskich | we sztafety: 3% 1000 metrów, 4X200 m., 


— Na zawodach kolarskich w Mediola 
nie zawodnik francuski Richard ustanowił 
nowy rekord świata w biegu godzinnym 
bez prowadzenia na torze, uzyskując Wy- 
nik 45,298 km. Poprzedni rekord należał 
do Włocha Olmo i wynosił 45.090 km. 

— W Lille w obecności 4000 widzów 
odbył się mecz zapaśniczy (wolno-amery- 
kański) o tytuł mistrza świata wszystkich 


awy i l 


iki s ` A sł , : "e Å‘ s s 
r W Tokio. Następnię postanowiono, że sześć szwedzka i olimpijska. kategoryj między Polakiem amerykańskim | o godz. 9,30 rozpocznie się z tego SAMEGO | Zmienne usposobienie dla prywatnych papierów le 
ierwszych klubów w punktacji mistrzostw miejsca wyścig na 50 klm. o mistrzostwo _ kacyjnych, 
olski otrzyma nagrody specjalne, a mia- województwa dla młodzików. AF Zainteresowanie Lys zj laageri un dość 
nówicie: — w mistrzostwach męskich ma- p boję Rewanżowy mecz bokserski gc = PeR M a aand gi 
łe tarcze olimpijskie, a w kobiecych — dy- ə o mistrzostwo drużynowe okręgu IKP, — uskupywano 8% L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Pol 
ski olimpijskie. Hakoah miał się odbyć w najbliższą | skiego i 5% m. W-wy dawne. Nowe 5% m. Wwy 
Z programu kobiecych mistrzostw Pol- $ niedzielę 18 bm. na co wyraziły swą zgo- | 1933 r. zwyżkowały o 0.25 procs, a 44% Ziemskie 
| dę oba zainteresowane kluby. w , Sj o l Leo) í É E 
i jednak ni odziewani grupie prowincjopalnej obracano 5 

si wk si ga rękaw h * m. Lublina 1933 r. po cenie o 0,50 proc, słabesaj 
i ę p NĄ gdyż nie y - | (ost. not 5 bm.) oraz 5% m. Piotrkowa 1933 r. któ. 
automatyczny awans, å eprzema d zyskać odpowiedniej sali. Siłą rzeczy mecz | re w stosunku do ostatnich notowań giełdowych a 

z z trzeba było odłożyć na inny termin. Po po | dnia 7 bum. podniosły się o 1.25 proc. 

amiary C(-klasowych dr użyn. Ew Najlepory puder przy przebywania ma _, townym porozumieniu się kluby ustaliły ja PAPIERY PROCENTOWE. 
wa. Kluby pabianiekie klasy C: ŁÓZPN. za powietrzu, gdyż jest nieprzemakalny. g ama ko nowy termin 25 bm. zaś projektowany Poł. Inwestycyjna L oi. 64.00, | em. serie 7756, 
n To mierzają podobno wszcząć starania w kie- Najlepszy pada w aaah zdył niędy CEAN ; na 25 bm. przyjazd drużyny pięściarskiej | 2 em. 65.00, Dolarowa $ s 48.75, Stabiłiracyjna 1927 
tunku automatycznego awansowania ich a y gra | P Cuiavii na mecz z IKP, został odwołany. | (w złotych za 100 dolarów), z wyłączeniem trarisey 
do klasy B Pol. który ge sią Ao digg gdył Meez IKP — Hakoah rozegrany zostanie iy arar A 500.00, etot a Kiia 8400, 
é . szany 2 Pianki r y i naget 7. Państwowego Banku Kolnego 5 
W-chwili obecnej bowiem w grupie tej ce 5 ed otyskowi mosa lub twarzy discs larah -veia a Sa 11.304" AT Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
A znajdują się tylko 3 kluby klas a (TUR. i tm ssb świeżąj ułeżiisówwą cerę dzięki tawar- ess nie zielę 18 bm. sekcja motocy- | wszystkich emisji 83.25, 94.00 1 81.00, Budowl. 93.00, 
Makabi, Gwiazda), podczas gdy pabianic tości r Ksonawój: klowa rge A zamyka swój tego z Z. Tay. Kred. Przemysłu Polki graty? romet 
i aż roczny sezon motocyklowy wspólną wy» |* je w W.wie 5 s 47.00, m. W-wy 55.00, m. Warssą 
ka grupa klasy B posiada skromną liczbę — Posyp palec tym pudrem $ zanurz a i obiadem. Y Seka p a y wy 1983 r. 55.00, m. Lublina 1933 r. 40.00, m. Piotr 
5-ciu drużyn, a więc też zbyt mało. wiał a cad 8 rdf 04 maja A by are sf T motocyklowa | kową 1933 r. 45.25 

Zdaje się, jednak, iż automatycznemu p a i cało Mapas Eigar e; ką wa arty członków oraz sympa i _ Akcje — mocniejsze, 
zaawansowaniu -drużyh klasy C staną "na Lab moe kooiell morskiej, Nie zawiera tad- yków lo jak naj iczniejszego udziału w Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

dzi led statutowe eśli A nych drobnych eżysk, ziarnistyć cząstok, które mog- p = wycieczce, zaznaczając, że zbiórka odbę- ożywiony, przy mocniejszej tendencji. 

rye przeszkodzie Wzgięūay Statuto s. Je: A łyby przeniknąć do porów, rozszerzyć je i utworzyć | ze" dzie się w niedzielę o godz. 10-ej w loka- Bank Polski 110.00, Węgiel 16.50, Lilpop 15.25, 

Idzie o poziom pabianickich piłkarzy klasy wągry lub inne wady cery. 5. 000.000 ładnych dziowcząt £ x lu klubowym bez wzgl du na »ogod Ostrowiec — bez kuponu za 1935 r. Starachow, 31,00 
C, to również jest on znacznie niższy niż Y) actae mg RE a etyve <o teg — lm t cĄ sie CO BĘ Pogodę. 
klubów klasy B. UJ esy grab konar re aikin, i opta. 20m — W niedzielę 18 bm. odbędzie się o| w GIEŁDA ZBOŻOWA. 
pam komitego paryskiego dra Tokalon. suwa rozszerzone 0% F godz. 10-ej przed poł. na stadionie WKS. Bo doi EE? paz M | aa 
P 3 K a pory. Szczęśliwy wynik gwarantowany w każdym wy Y ż trójmecz lekkoatletyczny w konkurencjach | lita 28.00 — 28 50, żyto I standard e a (R 
PES 0 arczy rezygnuje... padku, lub zwrot pieniędzy. ~ 4 pesa WKS — HKS — Sokół. Program | mąka pszenna gat. TA 4450 — 45.50, mąka żymie 
trójmeczu przewiduje biegi 100, 200 i 800 | wycięgowa 29.50 — 30,50, rarowa 24,00 — 24.50 
Zmiany w grą pitkarskie! ODO GzózkóciA it eri n 43100 SA ewent, szwedz | ; Pomet, t = Urzędowe cedula giełdy sbe 
RIAA n m 22 a . s 4 r ; a £ owo .- towarowej w oznaniu. 
RECE śni Noii definitywnie startuje zyskuje nabywca losu z ka, skoki w zwyż i wdal, rzuty dyskiem, Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 
W drużynie piłkarskiej Wisły zaszły 0- - e. EDENS ' kulą i oszczepem. Ceny orientacyjne: żyto 18.50 — 18.75, pozeńica 
statnio zmiany. Kotlarczyk I, były reprezen Em w Berlini>. EZ K o! ektu ry Nr 100 W niedzielę, 18 b. m. odbędzie się o go | 27:25 — 27.50, mąka żytnia wycia. 2859 —- 28.75, 
tacyjny środkowy pomocnik Polski, wyco W środę wieczorem odbyło się zebra- s dzinie 10-ej przed poł. na stadionie WKS. | 954 pszenna gat, I wyciąg, 6426 — 6536 
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LUKSUSOWA FORTECA ROZBÓJNIKA 


ESPADA JOSE PRZESTAŁ ŻYĆ... 


Madryt dowiedział się w tych dniach 
od uchodźców z Malagi o aresztowaniu i 
śmierci Senora Pedry Ramona y Hernan- 
deza. Znaleźli go w niedostępnej prawie 
kryjówce na skalistym zboczu Sierra Ne- 
vada włoscy karabinierzy i zastrzelili rze- 
komo z powodu stawiania im oporu. 

W Hiszpanii śmierć taka nie jest obec- 
nie nowością. Hiszpania rozdarta na pół 
krwawą wojną domową, nie ma czasu zaj- 
mować się 

śmiercią jeanego człowieka, 

A mimo to zasługuje ona na to. Z śmier- 
cią Hernandeza. skończył się ostatni roz- 
dział hiszpańskiej romantyki i jeden z naj- 
bardziej awanturniczych żywotów. 

„Zabijał z taką łatwością, jak inni oddy 
chają'* mówiono o nim w Andaluzji. W cza 
sie wojny światowej był początkowo na u- 
sługach przebywającego w Madrycie nie- 
mieckiego szefa szpiegów von Kronera, 
potem znów na usługach drugiego oddzia- 
łu francuskiego sztabu generalnego, obser- 
wując obcych agentów i paraliżując ich ak 
cję, przy czym wmieszany był w pewną ta 
jemniczą aferę morderczą. W końcu zajęła 
się nim policja kryminalna i Hermandez 
musiał uciekać do Argentyny. 

Nazwisko jego stało się szybko popu- 
larne wśród bandytów argentyńskich i han 
dlarzy żywym towarem w Buenos Aires, 
Stworzył on z tych ostatnich zawodową or- 
ganizację, do której należeli wszyscy wła- 
ściciele domów publicznych, godzinowych 
hoteli itd, Organizacja zajmowała się ochro 
ną swoich „członków“ przed policją i prze 
kupywanie sądów w skandalicznych proce 
sach, Trwało to jednak niedługo, gdyż zdra 
da aresztowanych spólników zmusiła Her- 
mandeza do opuszczenia Argentyny. 

Wrócił dc Hiszpanii i zaczął tam wieść 


dziwne, 
podwójne życie. 

Najpierw stworzył w Sewilli podobną orga 
nizację, jak w Buenos Aires, i policja była 
zdumiona, gdy w tym wesołym mieście zni 
kły pewnego dnia prostytutki uliczne, je- 
dnocześnie zaś występował Hernandez na 
arenie w Sewilli pod nazwiskiem Jose i ja- 
ko „espada“ odnosił jedno zwycięstwo po 
drugim, 

Sława ta, którą dzienniki rozniosły po ca 
tym świecie, stała się jego nieszczęściem. 
Dawni jego argentyńscy rywale wpadli na 
jego trop i kilku z nich przybyło dó Sewil- 
li, ażeby się z nim „policzyć”'. Jeden z nich 
który odgrażał się zbyt głośno w kawiarni 
że zdradzi Hernandeza policji, pochwyco- 
ny został w trzy dni później. Drugi, który 
z rewolwerem w ręce przechadzał się 
przed domem Hernandeza, zginął od szty- 
letu; Od lutego do maja 1933 trwała ta 
„akcja sanacyjna". Pozostało w końcu 3 
Argentyńczyków, którzy zginęli w samo- 
chodzie przed Alkazarem w Sewilli, zastrze 
leni z drugiego przejeżdżającego samocho- 
du. Sprawcy znikli, ale schwytano ich na 
Plaza Alfaro i aresztowano. W czasie prze 


słuchania wszyscy świadkowie zeznali na- 
gle, że „nic nie widzieli“. Jedynie pewien 
banderillo, nazwiskiem Guillano, zeznał ob 
ciążająco. Zeznania jego posłużyły prokura 
turze do wygotowania aktu oskarżenia. Za 
tuszowanie całej afery kosztowało Hernan- 
deza 
około 40,000 pesetów. 

Hernandez zemścił się. Zaproponował 
on banderilli*, Guillanowi ażeby wstąpił do 
jego ,quadrilli*. Zaszczycony tą propozy- 
cją Guillano zgodził się z radością. W4 
dni potym w czasie Corridy na arenie w Se 
willi Guillano został porwany przez młode 
go byka na rogi i formalnie zmiażdżony, za 
nim espada Jose Hernandez zdołał (rzeko- 
mo) przybiec mu z pomocą. 

Wypadek był tak niezwykły i tajem 
niczy, że władze wdrożyły śledztwo. Wy- 
szło przy tym na jaw, że byle otrzymał sil- 
ną dawkę kofeiny. Ponieważ ujawniły się 
przy tym również inne zbrodnicze szczegó- 
ły, prokurator wystąpił z oskarżeniem 0 
morderstwo. Espada Jöse, wezwany do są 
du, 

znikł bez śladu, 
W dwa dni potem teroryści wysadzili w 
powietrze pociąg pośpieszny na linii Sewil 
la —Madryt, przyczym zginęło 30 osób, a 
200 odniosło ciężkie rany. Zaczęło się po 


PODWÓJNE ŻYCIE ROMANTYCZNEGO BANDYTY, 


wstanie w Andaluzji i aferę corridy w Se- 
willi szybko zapomniano. 

Espada Jose stał się bandytą Don Pe- 
drem Ramonem y Hernandezem. Ukrył się 
w niedostępnych szczelinach skalnych Sier 
ry Nevady, zbudował tam sobie ufortyfi- 
kowany dom, urządzony z przepychem, ze- 
brał szajkę 100 desperados i siał postrach 
w całej Andaluzji, Rząd wyznaczył 10,000 
pesetów nagrody za schwytanie go, ale 
nikt nie zdołał do niego dotrzeć, 

Ubiegłego lutego poznał go pewien ko- 
misarz policji na zimowym boisku sporto- 
wym w Sierra Guadamórra. Komisarz wē- 
zwał pomocy swoich kolegów, ale espada 
Jose zdołał uciec w mundurze jednego z za 
bitych przez siebie policjantów. Aresztowa 
no natychmiast znajdującego się właśnie 
na boisku gubernatora Madrytu, Don Ed- 
warda Benzo, który był do niego łudząco 
podobny. Mimo gwałtownych protestów 
gubernatora osadzono w więzieniu i wy- 
puszczono dopiero po 3 dniach po wyja- 
śnieniu pomyłki. 

Obecnie Hernandcza unieszkodliwiono 
raz na zawsze. Ale nagrody 10,000 pese- 
tów, ustanowionej przed 11 laty przez dy- 
ktatora Primo de Riverę w imieniu Króla 
Alfonsa XIII, dotychczas nie wypłacono. 


„Alstonia spathulata”, 


Konkurent drzewa korkowego. 


Na wyspach malajskich, w moczarach |rentem drzewa korkowego, jako najlżej- 


rośnie drzewo zwane  „alstonia 
lata“, Jest to drzewo, dochodzące do 23 
stóp wysokości, a średnica jego pnia do= 
chodzi do jednej stopy. Nad zieniią jednak 
w miejscu, gdzie pień przechodzi w korzeń 
średnica pnia może dojść do dwóch stóp. 
W przeciwieństwie do większości drzew, 
cenny jest nie pień, lecz korzeń, 

Korzenie te są bardzo rozgałęzione i 
sięgają miejscami do trzydziestu stóp w 
głąb. Najcenniejszą zaletą tych korzeni 
jest to, że są one najlżejszym na świecie 
drzewem. W stanie świeżym jest ono wil- 
gotne, koloru kości słoniowej i dosyć cięż 
kie, Jednak łatwo wysycha i wówczas 
drzewo to jest 14 razy lżejsze od wody. 

Znaczenie jego dla przemysłu jest 
obecnie òá 

jeszcze bardzo małe; Goh 


wyrabia się z niego dykty, które służą na- 
stępnie do wyrobu hełmów tropikalnych, 
następnie używa się go do izolacji cieplnej, 
do budek telefonicznych, do wyrobu tac i 
wszelkiego rodzaju  talerzyków lekkich" 

Ostatnio zamierza się używać tego 
drzewa do wykładania kabin- samoloto- 
wych. Z powodu swej lekkości nadaje się 
również do opakowania różnego rodzaju 
towarów. Obecnie jest ono jeszcze mało 


znane, ale wskutek wielu załet nie jest wy | Ostatnie dorożki paryskie urządziły w Lasku Bulońskim defiladę, 


kluczonym, że stanie się wielkim konku- 


H, RABL 


Powieść współczesna 


STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pód 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdee 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza: 

cego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
lk uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na gicl- 
dzie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, że Bcvergenowi grozi bankructwo. 


— No, mów teraz! — rzucił krótko. 
Zwięźle, treściwie Bert zdał ojcu spra- 
—ę z tego, co u nich zaszło podczas jego 
nieobecności, pominął tylko milczeniem 
skargi i narzekania matki — miał wraże- 
nie, że w takiei poważnej chwili niewarto 
tracić czasu na okoliczności drugorzędne. 
Strickland zastanowił się na moment. 
— Muszę omówić zaraz tę sprawę z 
panem Farlandem — rzekł, a gdy spo- 
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strzegł pytanie w oczach chłopca dodał jak 
by z zażenowaniem. — Nie, jeszczem tego 
nie zrobił, bo... widzisz, myślałem ciągle 
o tobie i... — Urwał nagle. 

Bert popatrzał uważnie. 

— Niech ojciec o mnie nie myśli — 0- 
świadczył spokojnie. — Sądzę, że na pier- 
wszym planie powinien być interes przed- 
siębiorstwa. 

Strickland pogłaskał go po rozwichrzo 
nych włosach. 

— No, dobrze, chłopcze. Wracaj do 


domu. — Wyjął dwie monety po pół szy- 
linga. — Wystarczy na zwrot kosztów po- 
dróży? , 


Bert wyszczerzył zęby. 4 

— Dziękuję ojcze, nawet z dietami! 
Strickland uśmiechnął się mimowoli. 

— Uciekaj! Idę do pana Farlanda... 

KJ 

Heda zadzwonił do Konstancji i jak 

zawsze na wszelki wypadek zapytał pier- 

wej o pana van Bevergena. Okazało się, 
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spathu- | szego na świecie rodzaju drzewa, 
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BEZPIECZNE OPIUM. 


RACJONALNE LECZENIE NARKOMANA. 


Specjalna komisja Ligi Narodów w Ge- 
newie stwierdziła «w swoim niedawnym 
sprawozdaniu, że „pomimo zwiększonej 
czujności władz i rozwoju współpracy mię 
dzynarodowej nielegalny handel narkoty- 
kami w świecie nie zmniejszył się bynaj- 
mniej“, Sytuację pogarsza jeszcze fakt, że 
również w odniesieniu do tej trucizny, jaką 
stanowi kokaina albo heroina, zaznaczyła 
się światowa zniżka cen, która dochodzi 
do 50 procent. 

Mało jest rzeczy równie niebezpiecz- 
nych i perfidnych, jak te trucizny z opium, 
heroiną i morfiną, od których 

niezmiernie trudno się uwolnić, 

Istnieją obecnie specjalne kliniki, które 
leczą narkomanów pod ścisłym dozorem 
lekarza. Zależnie od wypadku pacjent mo- 
że być odrazu pozbawiony narkotyku albo 
też stopniowo w ciągu długich tygodni w 
coraz mniejszych dozach. Nagłe odebranie 
narkotyku połączone jest jednak z cieżki- 
mi dolegliwościami i może być nawet nie- 
bezpieczne. 

Od niedawna wchodzi w użycie nowa 
metoda, wynaleziona przez doktora Neu- 
bergera. Polega ona na wchłanianiu przez 
pacjenta specjalnego lekarstwa, które sta- 


nowi coś 
opium'', 

Opium, jak i wszelkie jego produkty pa- 
chodne, oddziaływa silnie na skład krwi. 
Ponadto ich działanie na system nerwowy 
jest b. wybitne. Najpierw wpływają uspo- 
kojająco, ale to działanie jest przejściowe 
i wkrótce pojawia się podniecenie nerwo= 
we, którego nie można uspokoić inaczej, 
jak przez nowe i coraz silniejsze dozy tru= 
cizny. Odtąd ofiara znajduje się już w si- 
dłach strasznego nałogu. 

Jeżeli odebrać choremu tę niezbędną 
rację, padnie on ofiarą wzrastającego pod 
niecenia nerwowego, które można siłą opa 
nować, ale nie uleczy się w ten sposób za- 
burzeń w równowadze krwi, które mogą 
chorego zabić, Dla pokonania tej trudności 
stworzone zostało opium ubezpieczone, 
które daje choremu w formie rozcieńczo= 
nej do picia. Lekarstwo działą uspokajają= 
co, a jednocześnie nie wpływa 

na pacjenta deprymująco, 
jak działanie morfiny. Równowaga krwi 
zostaje utrzymana i w ten sposób można 
stopniowo postępować, zmniejszając po- 
woli dzienną dozę aż do wyleczenia zupeł- 
nego bez większych cierpień. 


w rodzaju „bezpiecznego 


„KREW” ZE ZGNIECIONYCH LIAN. 


Czarodziejskie zastrzyki, M 


Niemiecki profesor Fischer, laureat No- 
bla, udowodnił, że między hemoglobiną 
naszej krwi, a chlorofilem, zielonym barw- 
nikiem liści, istnieje znaczne pokrewień- 
stwo. 

Na podstawie tych badań 
Summers z Omaha bardzo 

ciekawego doświadczenia, 
Zauważył on, podczas swego pobyfu w In- 
dochinach, że tubylcy wciskają do żył zra 
nionych pewien płyn wydobywany ze 
zgniecionych lian. Dr. Summers wybadał 


dokonał dr. 


mając jako pasaże 


rów znane artystki filmowe i artystów. 


że nie było go w domu. Poznał głos Kon- 
stancji. 
— Dzień dobry. Oto chciałbym z tobą 


pomówić — powiedział głosem, który na- 
wet przez mikrofon zdradzał silne zdener- 
wowanie. — Muszę koniecznie. Powiedz, 


kiedy i gdzie? 

Konstancja zawahała się na moment. 
Po co?... Wszak to nie miało najmniejsze- 
go sensul.. Już miała zamiar odmówić, 
lecz rozgniewała się nagle, gdy przypom- 
niała sobie, jak Heda próbował zbałamu- 
cić chłopca za jej plecami. 

— Dobrze — odpowiedziała dość o- 
stro. — Ja też muszę z tobą pomówić. Do 
mnie nie możesz przyjść. Najlepiej będzie, 
jeśli się spotkamy u ciebie w hotelu. 

— Kiedy? 

— Zaraz. 

Wiedząc, że mąż lubi przesiadywać w 
wielkim hallu, innym wyjściem opuściła 
hotel. 

Poszła na piechotę. Czuła potrzebę ru- 
chu, obawiałą się, że ją udusi odraza do 
saniej siebie, pogarda i wstyd. Ściągnęła 
mocniej pasek płaszcza. W tym usposobie- 
niu dosiądłaby chętnie silnego, gorącego 
konia i pomknęła przed siebie na skręcenie 
karku, by zapomnieć bodaj na krótko, do 
jakiego stanu upodlenia doszła: wymyka- 
ła się bojaźliwie z domu, zmyślała coraz 
mniej zręczne preteksty i w rezultacie wi- 
dywała syna tylko dorywczo i ukradkiem. 

Tajemnice osobiste nie leżały w jej 
charakterze, nie przyzwyczaiła się błądzić 
krętymi, zakazanymi drogami i to, co ro- 
biła teraz, uważała za wstrętne i nikcze- 
mne. W tej chwili kroczyła wprawdzie z 
wysoko podniesioną głową, czuła jednak, 
że strach depcze jej po piętach i popycha 


a z 
Odbito w drukarni Wiadysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 19% (Źwirki dawniej Kazola 2) 


w plecy. Przeżywała obecnie wrażenie, 
znane ze słyszenia lub z książek, a dozna- 
wane z reguły przez każdą kobietę, która 
zaczyna się mijać z prawdomównością i 
zbacza po raz pierwszy na niewłaściwą 
drogę. 

Nie chciała tego nigdy. Nie chciała za 
pewne, bo i jakież to było życie? Obowią- 
zek tu, serce tam i ten ustawiczny mrożą- 
cy strach, że lada chwila wszystko się wy- 
kryje. 

A byłoby zupełnie inaczej, gdyby Be- 
vergen wyjechał i zostawił ją samą w Lon- 
dynie. Miałaby niczem nieskrępowaną swo 
bodę ruchów i w ciągu tych paru tygodni 
załatwiłaby spokojnie cały szereg nieo- 
dzownych, ważnych spraw: przede wszyst 
kim nie puściłaby chłopca na krok od sie- 
bie; nasyciłaby się wreszcie jego obecno- 
ścią, poza tym był najwyższy czas, aby się 
zastanowić nad jego przyszłością — mo- 
głaby wypytać, jaki zawód ma zamiar 0- 
brać i pomyśleć już teraz nad sposobami 
zabezpieczenia mu dalszych studiów. 

Tymczasem van Bevergen nie zgadzał 
się na wyjazd bez niej, a znała go dosta- 
tecznie dobrze: był grzeczny i układny, 
lecz każda próba, zmierzająca do zmiany 
raz powziętego postanowienia — zwła- 
szcza gdy ono dotyczyło żony — potęgo- 
wała tylko i umocniała sprzeciw, Dotąd 
zawsze się tak kończyło. 

Co rshić więc, jeśli tym razem też nie 
ustąpi i bedzie chciał koniecznie z nią wy- 
jechać? Mogła na upór odpowiedzieć upo- 
rem, ale to nie dałoby żadnych konkret- 
nych wyników. Zdobyć się na odwagę i 
powiedzieć całą prawdę?... Najlepsze wyj- 
ście, niestety, niemożliwe: Bevergen już 
dawno wyrobił sobie zdanie o niej i naru- 


go w czymkolwiek mogło spowo= 


i udoskonalił tę metodę i otrzymał wre- 
szcie sok rośliny, który, wstrzyknięty, ura 
tował życie skaleczonemu koniowi, 

Także świnie, którym naumyślnie wy= 
puszczono krew po zastrzyku tej „zielo- 
nej krwi“ poprawiły się znacznie, tak jak= 
by otrzymały odpowiednią dawkę transfu- 
zjowanej krwi. 

Gdy zauważył, że u innych 
ten sok działa doskonale, nie wywołując 
skutków ujemnych, zaczął stosować za- 
strzyki tej roślinnej krwi również u osób 
anemicznych i mu rekonwalescentów — 
zawsze 

z doskonałym skutkiem. 


zwierząt 


Dalsze doświadczenia mają udowodnić, 
czy będzie możliwe zastąpić tymi zastrzy= 
kami także transfuzję krwi. 


PODSŁUCHANE 


POCHWAŁA, 
"Czy pan słyszał, — pyta tenor, — 
jak aa dei wysokie „C“? 
Jajecznie! Wspaniale! To „C" było 
nawet o pół tonu za wysokie, 


RZECZYWISTOŚĆ, 
— Umiem czytać w pani myślach. 
— Więc poco pan tu jeszcze siedzi? 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA, 
— Pan zerwał zaręczyny z piękną nau" 
czycielką? i 
— Tak. Kiedy pewnego dnja spóźniłem 
się na spotkanie, zażądała, abym przyniósł 
piśmienne usprawiedliwienie od mojej 
matki. 


dować katastrofę. Wyjechać z nim?.. O 
tym nawet myśleć nie chciała. 

Na wolnej, szerokiej į gładkiej drodze, 
którą kroczyła dotychczas, piętrzyła się 
teraz góra nieprzezwyciężonych przesz- 
kód. A najgorsza była jednak konieczność 
zachowania tajemnicy, z której zrodziły 
się nasiępnie kłamstwo i strach... 


— Dziękuję ci, żeś przyszła i jedno» 
cześnie przepraszam bardzo — powiedział 
Heda, — Nie rób mi wyrzutów, bo już sam 
siebie skarciłem. Postąpiłem głupio, mó- 
wiąc Jankowi o takich rzeczach, z których 
prawdopodobnie nic nie będzie. Możesz 
być pewna, że to się więcej nie powtórzy. 

— Mam nadzieję — rzekła sucho Kon= 
stancja. — Zresztą sama się o to posta- 
ram. 

Heda spojrzał na nią. 

— Wyzyskujesz każdą sposobność, ja- 
ka się nadarza, by mnie ukłuć. Za co? Mam 
wrażenie, że sama nie wiesz — ciągnął da- 
lej, nie dając jej czasu na odpowiedź. — 
Myślałem, że Janek będzie skakał z rado- 
ści, że zapyta przede wszystkim, kiedy je- 
dziemy. Ale to jest mądry chłopak, bardzo 
mądry... Ucieszył się z początku, ale o- 
chłódł prędko i zapytał, czy nie móżemy 


pojechać we iroje: on, ty i ja... — Zaschło 
mu w gardle, przełknął parę razy i uniką- 
jac je, oczu, powtórzył. — On, ty i ia... 


Słyszałaś już? Kto ci o tym powiedział: 
Janek czy ten młody człowiek?... Zasta- 
nów się, pomyśl o tym. — Urwał, lecz ona 
ciągle milczała. — Nie chcę cię okłamy= 
wać, tym bardziej nie będę oszukiwał... to 
co nas łączyło kiędyś, minęło już i nie wró 
(A G D) 


Ci... 


IM 0 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada; 


Władysław Stypułkowski. 


Japońs 
wys: 
TOKIO 
| Niczi-Szimb 
. Stóp masyw 

japońska, si 
tów uniwer: 
rzą korespo 
W dn. 5 bm 
Wysokości £ 

Przebieg 
piniści japo 
śnia, po prz 
szą bazę. P 
Wysokości : 
trzeci 5700 
6000 m. 29 
wi, ale silni 
do powrotu 
dziernika z: 
Queren ELI 


Negu 
w ok 
BER 
gus Hei 
dniach zami 
francusko- 
Negusa pok 
0 pół godzi! 
EEE i 


Na wia 
w cał 


BERN, 
cja pożyczk 
zultaty, któ 
ma, Już ob: 
szają o 100 
skich całą y 
Waną w su 

Ogółem 
CY osób, Na 
nie zwróco! 

Przewoc 
skiej Meyer 
przemówien 


Mi 
RZEŹ 


| POZNA? 
strowie na : 
Wie ukarał [ 
nika, Wince 
Wa. Jak wyt 
wołała wiel 
[£0 społecze 
Mienastu świ 
hie i krowy 
l mięso uży 
sanitarnego. 
zdechłą świ 
Pał, a resztę 
Wu wypadk 
Jącą na wrz 


[000 


LWÓW, 
bie energ 
Sami speku 
Sząć ceny n 

Z poleci 
Mieście licz 
NE, które pi 
Czy wszędzi 

y 


„ PIOTRK 
ków przeży 
haterem któ 
szcze nie p 
zdążono o 
Wieża afer 
Wprawdzie 
: Nagl 
nik Popiela' 


